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Litwa święci 
pierwszą rocznicę 

wycofania 
obcych wojsk

31 sierpnia odbyło się uroczyste 
posiedzenie Sejmu Republiki Lite- 
'wtoej poświęcone pierwszej rocznicy 
wycofania obcych wojsk z Litwy.

Uroczyste posiedzenie z tej okazji 
KpA przewodniczący Sejmu Republi­
ki Lilcwiki  ̂Ć.Jurłćnas.

Prezydent republiki J.E. A. Bra- 
zauskas wygłosił przemówienie z okazji 
Pierwszej rocznicy wycofania obcych 

i  terytorium Republiki Lite-
wkiej.

Na posiedzeniu przemawiał nad- 
^ycajny i pełnomocny amabasador 
Republiki Włoskiej na Litwie J.E. p. 
Franco Tempesta oraz nadzwyczajny i 
Pełnomocny ambasador Federacji Ro-I 

na Utwie J .Ł  p. Nikołaj Obe- 
rtyszew.

W Kownie odbywają się imprezy, 
pô c°oe pierwszej rocznicy wycofa - 

wojsk rosyjskich z Utwy.
Rankiem żołnierze batalionu 

“ otodcsantowego im. Witolda Wiel- 
z "Gdeżinis Vilkas" przemasze- 

S*6wnymi ulicami miasta na 
gdzie w kościele Witolda 

ldkiet 0 uczestniczyli w Mszy św. z 
° ^ i  rocznicy.
. **° Płk- "GeleZinis Vilkas" na 
ł” *ne Muzeum Witolda Wielkiego 

Grobie Nieznanego Żołnierza i 
St*tui Wolności złożył wieńce.

*> ̂ 0*'M,n*U W *ł*yn*c oficerskim 
^  spotkanie z członkami fran- 
nfc. ^  >or8łBizacjt religijnej, politycz- 
tJL * ł Polecznej "Św iatło, 

własność", które się 
/ ^ ^ H o  do wycofania armii sowi ec - 
ftei2Utwy,

°» skwerze Muzeum 
wicc €g°  Witokta Wielkiego odbył 

Otylię *  ^ ^ armon*‘ Kowieńskiej

Wczoraj m inął rok od dnia, gdy ostatni 
rosyjski żołnierz opuścił terytorium Litwy.

W Wilnie na placu Niepodległości 
o godz. 9.15 zebranych powitała woj­
skowa orkiestra. Na plac przybyła kom­
pania honorow a, na k tó re j czele 
maszerowało 12  żołnierzy niosących 
flagi trzech państw bałtyckich: "Litwy, 
Łotwy i Estonii. Zostały one zaciągnię­
te na znak tego, że wojsko Rosji opuści­
ło  już terytorium wszystkich wspo­
mnianych powyżej państw.

Przywódca kompanii honorowej 
złożył raport prezydentowi A. Brazau- 
skasow i. O p ró c z  p re z y d e n ta  w 
uroczystości wzięli udział członkowie 
rządu i sejmu, przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego, dowódcy wojska li­
tewskiego. Przemówienie wygłosił pre­
zydent Litwy A. Brazauskas.

Pułkownik Stasys Kneźys, były 
pełnomocnik do spraw wycofania woj­
ska rosyjskiego, przekazał dyrektorowi

Muzeum Wojskowego w Kownie Juo- 
zasowi Jurevićiusowi oryginł planu wy­
cofania wojska Rosji.' Z  okazji święta 
grupa pracow ników  M inisterstw a 
Ochrony Kraju, Ministerstwo Spraw 
W ewnętrznych i innych instytucji 
została nagrodzona odznakami hono­
rowymi. ,

O godz. 10 w Sejmie RL rozpoczęło 
się uroczyste posiedzenie, na którym 
wygłosił przemówienie A. Brazauskas.

Po południu w stołecznej galerii 
"Langas" została otwarta wystawa foto­
graficzna Tadasa Dambrauskasa. Pod­
czas otwarcia wystawy minister ochro­
ny kraju Linas Linkevi£ius wręczył 
odznaki pamiątkowe dziennikarzom 
prasy, rad ia  i telewizji za pomoc 
słowem i piórem w dziele wycofania 
wojsk rosyjskich z Litwy.

W Kownie, w batalionie im. Witol­

da Wielkiego 1-ej brygady "Gelcźinis 
Vilkas" także uczczono rocznicę wyco­
fania wojsk okupacyjnych, zorganizo­
wano dzień otwartych drzwi. Żołnierze 
"Geleżinis Vilkas" po zaciągnięciu flagi 
przemaszerowali centralnymi ulicami 
miasta, aleją Laisves. Po Mszy Św. pułk 
skierował się przed Muzeum Wojsko­
we im. Witolda Wielkiego, gdzie odda­
no honory wojskowe przy Grobie Nie­
znanego Żołnierza, złożono kwiaty 
przy pomniku Wolności.

W bata lio n ie  zorganizow ano 
u ro c zy s to ść  "o tw artych  drzwi". 
Odbył się pokaz skoków spadochro­
niarzy.

Irena LITWIN 

NA ZDJĘCIU: podczas
uroczystości na Placu Niepodległości.

Fot. Tadeusz Ważniewlcz

Dziś 
w numerze:

1, 4 str. -----------
: Nadbałtyka wolna od 
| obcych wojsk.

2 str. ---------------
I Wołają dzwonki do 

szkół. 
Czy będą gorące ka-

3 str.
. Rząd RL postanowił | 
I 10-krotnie zrekom- \ 
I pensow ać wkłady 
l ludności.

i 5 str. ----------------
Znowu mowa o abor­
cji.

6 str. ----------------
Nowa ustawa o ban­
kach komercyjnych 
—  gw arantem  ich 
stabilności?
Kup pan cegłę.

7 str. ---------------
Chwila refleksji przed 
1 września.

8 str. ---------------
Druga wojna świa­
towa — tragiczna kar­
ta w historii Europy.

9 str. ----------------
Ojczyzna —  polszczy­
zna, kto o twą po­
prawność zadba na 
Wileńszczyźnie?

10 s t r . ----------------
Przyszła złota jesień.

11, 12 str. - —  
Najpierw żarty, póź­
niej poważne propo­
zycje, szczególnie dla 
tych, kto chce znać 
języki.

SENTENCJA DNIA
C złow iek je s t z natury 

zwierzęciem politycznym.
ARYSTOTELES

ZnadWiKi i
R adio  73.34 /  103.8 FM

■Serwisy in fo rm a c y jn e  
BBC

godz. 8.00,19.00, 23.00

Witaj, szkoło!
jl Stajemy n progu nowego roku szkolnego. Szkoła, będąc 
< Instytucją powołaną do kształcenia i wychowania młodego 
•‘pokolenia, w doblekiy^su systemów wartości I rodziny, nara­
żających patologii społecznych, powinna zaszczepić dziecku 
**cł»c< 1 umkfctnoścl samodzielnej pracy nad sobą oraz stałego 
\  Arienia do doskonałości moralnej. Właśnie z tym wiążą swoje 
5 marzenia, plany I nadzieje uczniowie, nauczyciele i rodzice. 

Nauczanie w Języka ojczystym zaszczepia w dziecku 
miłość d0 mowy rodzinnej, szacunek do kultury 1 tradycji 

■własnego narodu, utwierdza poczucie tożsamości narodową). 
5 Sprostać temu może Jedynie nauczyciel kochąjący dzieci, bez- 
? panicznie oddany pracy, dogłębnie znąjący swój przedmiot,
•I miłujący własny naród.
5 rozpoczynający się nowy rok szkolny uczniom chęci, 
5 pracpwitośd, wytrwałości w zgłębianiu wiedzy oraz pokonywa- 
i^nia wszelkiej trudności, szanownym  nauczycielom  — 
*> „^trwałości oraz twórczą) i owocnej pracy, zdrowia i satysfa­
k c j i  z d o b ru  spełnionego obowiązku życzy uczniom, rodzicom 
•! i pedagogom. ■

Stowarzyszenie nauczycieli szkół polskich na Litwie Ma- 
!■ derz Szkolna".

- o  * ar -
J> Dziś Jula Polikarpowa po raz pierwszy w swym siedmio- 
!? ifinim życia usłyszy dzwonek szkolny. Ju la Jest uczennicą 
J plenR^Uasy Wileńskiej Szkoły Średniej im. Adama M kkie- 
•‘wkza. Bardzo tego dnia czekała. A tymczasem nie może się 
^nadesęćskarbami, które Jej wujkowie podarowali — koloro- 
fwyin piórnikiem I wesołym, jarzącym się, jak  płomień, tom i- 
I; stron. Właśnie takim, o jakim  marzyła.
? Życzymy Cl, Jnio, a  także tysiącom Twoich rówieśników, 
i  b« szkoła Wam prócz wiedzy dużo radości.

Fot. T. Ważnie wic z

Litewskie :• 
szkolnictwo i; 

zaczyna nowy rok j:
W br. na Litwie będzie czynnych 1; 

2218 szkół ogólnokształcących, 13 *5 
republikańskich, 40 klas gimnazja]-1* 
nych, 12  szkół młodzieżowych i 4 gi- 
mnazja. W br. otworzy się tylko jedną 
nową szkołę— im. Jana Pawła II. •!

W ie le  szkół w b r. będzie!* 
pracowało na dwie zmiany. Żywienie, 
jak i ub..roku, każda szkoła będzie )J 
organizowała własnym sumptem, n a !; 
podstaw ie umów z placówkami;* 
żywienia zbiorowego. Dla dzieci 
biedniejszych będzie ono bezpłatne, *1 
ale skromniejsze, gdyż starostwa nic |« 
mają pieniędzy. Niektóre szkoły będą <1 
wspierane przez Order Maltański i£  
tam wyżywienie będzie lepsze. !j 

W br. będzie mnóstwo nowych |S 
fakultatywów, jak np. język łotewski, !j 
estoński, polski, dialektologia, styli- j« 
styka i in. Sporo zmian wprowadzi s ię!» 
do systemu egzaminów.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 1 w r z e ś n ia  1 9 9 4  r. str. 2

Minister L. Llnkevlćlus —  w nlemczech 
Dziś Minister ochrony kraju L. LinkeviCius podpisze ftr Niemczech 

umowę z tamtejszym ministrem V. R uhe o  współpracy Obu ministerstw.

Bankruci
Sąd okręgowy rejonu olicfciego wydał wyrok orzekający o  bankructwie 

przedsiębiorstwa "Alytaus maistas". Z  powodu olbrzymich zadłużeń 
zbankrutowała Poniewieska Fabryka Konserw. Szawejscy przemysłowcy,

- aby rozliczyćsię z  kredytorami sprzedają nieruchomości.

Przygotowania do sezonu ogrzewczego 
Energię zużywaną na ogrzewanie mieszkań trzeba sprzedaw ać za tyle, 

ile kosztuje, wtedy m ożna będzie mówić o  jakim ś komforcie w systemie 
ogrzewania —  powiedział w wywiadzie dla prasy zast. dyrektora general­
nego Litewskiego Systemu .Energetycznego R . RukSćnas. Jego  zdaniem , 
źle się dzieje, gdy rząd odracza terminy opłat za energię poszczególnym 
przedsiębiorstwom. WiIei5ska"Venta"np. je s t  dłużna l,3m lnL t,szaw elsk i 
"Nuklonas" 550 tys. L t  :

N a' mocy decyzji rządowych 18 przedsiębiorstw litewskich pobiera 
energię elektryczną na kredyt, dla 37 —  zam rożono długi na dwa lata. Z  
tego powodu energetycy utrzym ują się z  pożyczek. Zdaniem  R . RukSćna- 
sa trzeba zlikwidować pośredników, jak  to  uczyniono z  "Biktą". R adzi on 
również n ie  zapominać, że w E uropie za 1 kilowat płaci się 0,56 Lt.

Emeryci z trwogą myślą o zimie 
4 tys. wilnian czeka na zaopatrzenie w  węgiel i drwa. O becna cena tony 

■ węgla wynosi 150-300 Lt. O środek Pom ocy Społecznej m a nadzieję, że 
bogatsi pomogą.tym najbardziej potrzebującym . Wileński Sam orząd bę­
dzie musiał zatroszczyć się o 34791 inwalidów t  j  l l  g rup  o raz  o  em erytów.

Współpraca infekcjonistów 
Docent wydziału chorób infekcyjnych W ileńskiego U niw ersytetu A . 

Ambrozaitis wrócił do  Wilna ż konferencji infekcjonistów w Sztokholm ie 
wzbogacony o  nowe znajomości, pożyteczne kontakty. P orozum iał się on 
co do próbnych szczepień na Litwie wakcyną przeciwko A-hepatytow i, 
czego dotąd  nie praktykowano. P rof. O . W eiland z  U niw ersytetu K arola 
w Sztokholmie obiecał przyjechać d o  W ilna z  odczytam i na tem at racjo- 
nelnego użytkowania antybiotyków. Przyjmie on rów nież na staż  kilku 
litewskich studentów.

Utwa tonie w alkoholu 
Główny lekarz O środka Narkologii w  W ilnie E . S ubata twierdzi, że 

jeszcze nigdy nie było na Litwie tylu barów, piwiarni i restauracji o raz 
punktów  handlu alkoholem  ile jes t teraz. S tąd —  w zrost śm iertelności z 
powodu wypadków, za truć alkoholem , marskości wątroby. Śm iertelność 
ztych przyczyn je s t pięciokrotnie wyższa n iżn p .w  Anglii. Chociaż oficjalna 
statystyka głosi, że spożycie alkoholu zmniejszyło się ostatnio, ale  tak  nie 
j e s t  N a Litwie co roku każdy obywatel wypija p o  60 butelek  alkoholu.

Prezydent czeka na zamek 
Prezydent A. Brazauskas ponownie odrzucił propozycję przeniesienia 

się do Pałacu Pracowników Sztuki. Twierdzi on , że  n ie godzi się m u 
rezydować w  gm achu, gdzie kiedyś zasiadał M urawjow-W ieszatiel O d 
wieków Z am ek  Dolny w Wilnie był siedzibą litewskich władców, w ięc i dziś 
powinien on  służyć najwyższym dostojnikom  państw a. Prezydenci Łotwy 
i Estonii zajęli już, lub wkrótce zajm ą, siedziby dawnych prezydentów . A. 
Brazauskas zaczeka aż Zam ek Dolny zostanie odrestaurow any.

Kolejarze pertraktują 
Zakończyły się rozmowy kolejarzy Litwy i Rosji. Zaczęły się o n e  w  ' 

Ministerstwie Komunikacji, były kontynuow ane u prem iera, a  następnie 
przeniosły się do Kłajpedy.

Ogrodnicy czekają na ustawę 
Ogrodnicy, kwiadarze są  wdzięczni państw u za  to , że pozwoliło im  

wykupić ó-arowe działki, ale teraz czekają oni na now ą ustaw ę o  ogrodni­
kach, gdyż istnieje wiele kwestii, których nie da się uregulow ać z  pom ocą 
wzajemnych narad. Chodzi np. o  działkowiczów, którzy nie p ielęgnują 
swych ogródków, z  powodu czego zarasta ją  o n e  chwastami i g rożą zach­
waszczeniem innych działek. Powinien być jakiś m echanizm  walki z  takimi 
naruszycielami porządku.

A. Klimaitis podarował swe akcje dziennikarzom 
Ponieważ jeden  z największych akcjonariuszy spółki "Tiesa" A  Klimai­

tis (30 proc.) nie zgadza się z  decyzją mianowania na stanowisko re d a k to ra . 
naczelnego gazety "Diena" i prezesa spółki T ie sa "  R . Taraiły, podarow ał 
swe akcje funduszowi pomocy Związku Dziennikarzy Litwy. P roponow ał 
on R . Taraile sprzedać swe akcje w  "Respublice" i wykupić je  w  T iesie" , 
ale ten się nie zgodził.

Nikt nie chciał "Delfina*
W końcu sierpnia ogłoszono aukcję sześciu atrakcyjnych obiektów 

handlowych i usługowych w Wilnie, w tej liczbie łaźni- sauny-kawiami 
"Delfin". Nikt się nie zgłosił do kupna.

Nowy przystanek —  kością niezgody 
Na prośby mieszkańców Wilna, na ul. Jagiellońskiej zainstalow ano 

nowy przystanek trolejbusowy. W zbudziło to  niezadowolenie policji d ro ­
gowej i kierowców trolejbusów, którym na tym przystanku jes t za gęsto. 
Jak powiedziano w wydziale transportu miasta, trzeba skorygować in ten­
sywność ruchu na tym przystanku —- i wszystko będzie w  porządku.

W Sejmie

Expose premiera

kg), kaw a .(2 kg), biżuteria (ogólna m asa szlachetnym 
m etali i drogich kamieni —  50 gramów ), samochody 
osobowe (1  sztuka).

N a nadzwyczajnej sesji Sejm u we w torek posłowie 
wysłuchali informacji prem iera Republiki Litewskiej 
A dolfasa ŚIeźevićiusa o  stanie w  kraju.

P rem ier zaaprobow ał myśli poprzednich mówców, 
że żadna p a rtia  nie m oże uważać się za zwycięzcę w 
dopiero co odbytym referendum . Zwyciężyła dem ok­
racja, chociaż jedynym  celem  organizatorów  referen­
dum było— żeby n a  Litwę powrócił reżim  autorytarny. . 
A. Śle2evK9us podziękował m ieszkańcom  Litwy za ich 
m ądrość i za to , że  nie ulegli dążeniu niektórych poli­
tyków do  pow rotu do  władzy nielegalnymi sposobam i.

O ceniając realne możliwości budżeju , postano­
w iono 10-krotnie zrekom pensow ać posiadane wkłady, 
przewidziano tryb ich kom pensaty. U tw orzono fu n ­
dusz kom pensaty oszczędności R ząd  litewski uznał 
rów nież zadłużenie w ew nętrzne Państw a Litewskiego 
dla Litewskiego B anku O szczędnościowego —■ 66,7 
m in litów w kładów , procenty  doliczone z4 y tu łu  tych 
wkładów. U stalono, że  w  1994 r. wypłaci m ieszkańcom  - 
d o  100 litów n a  podstaw ie każdego  konta.

W edług wstępnych danych sum a w kładów i innych 
wypłat wynosi 550-600 m in Dtów. Jak  powiedział A. 
Śleźevićius, w  1993j . w ypłacono 46  min litów tytułem  
kom pensat, n a  1994 r. przeznaczono 110,3 m in litów, 
d latego  w  k ońcu  roku  bieżącego zrekom pensu je się 
25-30 proc. wszystkich wkładów. Spośród 7  m in d o ­
larów  U SA , k tó re  m ieszkańcy Litwy przechowywali we 
"W nieszekonom banku" Z S R R , zrekom pensow ano 
rów nież 1,1 m in dolarów . Poniew aż w kłady te  n e  były 
wysokie, w ięc znacznej części osób  w ypłacono wszyst­
kie posiadane wkłady walutowe.

Z dan iem  p rem iera, d o  najaktualniejszych p ro b ­
lem ów  Litwy w  chwili obecnej należy kształowanie 
b udże tu  państw ow ego. Sytuacja je s t napię ta , m im o to , 
że  w  ciągu 7  miesięcy br. dochody budże tu  wzrosły o  
843 m in litów czyli o  67  proc. w  porów naniu z  rokiem  
ubiegłym.

A . Śleźevićius powiedział, że  skutecznym  środkiem  
uzupełn ien ia b udże tu  je s t rozpow szechnianie obligacji 
państwow ych. W pływ ają o n e  na obniżenie o p rocen to ­
w ania kredytów . O gółem  w  tym  roku  sp rzedano  obli­
gacji na su m ę 68,3 m in litów.

Chociaż rea ln e  dochody m ieszkańców  n ie  obniża ją 
się, to  jed n a k  w ypłacone w  sek to rze państwow ym  w 
ciągu 7  m iesięcy pobory  wzrosły tyiko o  26,6 proc . czyli 
o  1 ,1  proc. więcej niż stanow i średni w zrost cen. P re ­
m ier m ów ił rów nież o  pogorszeniu się zaopatrzenia 
e m e ry ta ln eg o  i m ożliw ościach  je g o  popraw y, ob ­
niżającym  się bezrobociu , nadchodzącym  sezonie og­
rzewczym , sukcesach w  w alce z  przestępczością.

N ie  p od ję to  decyzji w  spraw ie daty  wyborów  d o  rad  
sam orządów

P rze w o d n iczą cy  se jm o w eg o  K o m ite tu  S am o­
rządów  A lgirdas S adkauskas n a  posiedzeniu Sejm u 30 
s ierpnia oświadczył, że  kom ite t n ie p ro ponu je  podjęcia 
decyzji w  spraw ie daty  wyborów  d o  rad  sam orządów . 
J e g o  z d a n ie m , w y b o ry  m o g ły b y  być r o z p is a n e  
w cześniej, n a  połow ę grudnia, najpóźn ie j— n a  m arzec 
roku  przyszłego. A . Sadkauskas powiedział, że  d o  tego 
czasu trze b a  przyjąć jeszcze kilka ustaw . D op iero  
p o tem  kom ite t przedstaw i w niosek w  spraw ie konkre t­
nej daty  wyborów  d o  ra d  sam orządów .

W Połądze

W rządzie

Ograniczono wwóz cukru
R z ą d  litewski uzupe łn ił listę p rzedm io tów  (to ­

w arów ), których wwóz na L itw ę je s t ograniczony dla 
osób  fizycznych. N a  listę tę  w pisano cukier. O sobom  
fizycznym zezwala się wwieźć n a  Litwę n ie więcej niż 5 
kg.

W śród tow arów , których wwóz n a  Litw ę je s t o g ra­
niczony d la osób  fizycznych, zna jdu je  się rów nież alko­
hol etylowy, w ódka i likiery (n a  je d n ą  osobę zezwala się 
wwieźć 1 litr), w ino i szam pan (p o  2  litry), piwo (5 
litrów), wyroby tytoniow e (2 0 0sztuk  papierosów ), cze­
kolada i inne artykuły spożywcze zaw ierające kakao  (3

Zjazd dyplomatów
W czoraj w  Połądze spotkali się ministrowie spraw 

zagranicznych trzech państw  bałtyckich. P o  spotkaniu 
podpisali oni porozum ienie rządów  tych krajów w 
spraw ie wzajem nej pom ocy w  działalności urzędów 
celnych i oświadczenie dotyczące głównych kierunków 
w spółpracy w  przyszłej R ad zie  M inistrów  krajów 
bałtyckich. M inistrow ie podpisali rów nież wspólny ko­
m unikat, głoszący, że  podczas spotkania omówiono 
kwestie osta tecznego wycofania wojsk Federacji .Ro­
syjskiej z  państw  bałtyckich, bezpieczeństwa i  stabil­
ności w  E u ro p ie , integracji krajów -bałtyckictrz Unią 
E u ro p e jsk ą  o raz  inne ak tua lne  sprawy.

' Podczas spotkania dyskutow ano nad  projektem • 
^P artnerstw a d la pokoju", możliwościami operacji po­
kojowych w  ram ach O N Z  o ra z  K onferencji Bezpie­
czeństwa i W spółpracy w  E uropie , nad  utworzeniem • 
"Baltbatu".

13 w rześnia nastąpi otw arcie w  Rydze Centrum 
R ady M inistrów  Bałtyku. _

■  W Centralnej
________ Komisji Prywatyzacii

Zatwierdzono umowy o 
subskrybeji akcji

.C e n tra ln a  K o m isją  P ry w a ty z acji za tw ierdziła 
um ow y ó  publicznej subskrypcji akcji 8  przedsię­
biorstw.

O znacza to , że pryw atyzacja w  tych przedsiębiorst­
w ach  ju ż  się zakończyła i zależnie o d  stopnia prywaty­
zacji b ę d ą  o n e  mogły p rzere jestrow ać się n a  akcyjne 
lub zam knię te spółki akcyjne. N a  tej liście znalazały się 
dosyć duże  zakłady —  w iłkom ierska "Vieńybć", Wi­
leński Z ak ład  K onstrukcji Ż elbetow ych n r  1, wileńskie 
przedsiębiorstw o "Sastatas", p rzedsiębiorstw o budow­
lane 'R okona" w  Kownie, Kalwaryjski Z ak ład  Cera­
m iczny, m iędzyrejonow e przedsiębiorstw o agroserwi- 
su  "V iln ia u s  ź e m ćs  u k lo  ch e m ija "  M inisterstw a 
R olnictw a.

K om isja prywatyzacji m iasta W ilna nie umieściła 
w  październikow ym  program ie  prywatyzacji przeksz­
tałconych w  zam knię te spółki akcyjne redakcji "Pasau- 
lis tau" i "Śeima", d latego  C K P zobow iązała czynniki 
o ficjalne stolicy, aby to  uczyniły.

 ■ ______________  Pomoc

Otwiera się kolegium 
katolickie

5  w rześnia pierw szy ro k  n au k i za inauguruje kato­
lickie koleg ium  K olpinga "Interbusiness". Jednym  z 
celów uw torzonej w  N iem czech i działającej ju ż  w 45 
kra jach  św iata organizacji K olpinga je s t działalność 
ośw iatow a. K olegium  p rzy g o to w u ją  m anagerów  i 
przedsiębiorców  w  te n  sposób, aby w  swej przyszłej 
działalności kierow ali się m oralnością chrześcijańską:

N a u k a trw a trzy lata. W  W ilnie, przy u . Basanavi- 
ćiusa 29A  będzie czynna g ru p a dzienna o raz  sesyjna, 
natom iast przy ul. U e tu v iii 29  w  K ow nie —  dzienne. 
R odzina K olpingów z kanadyjskiego m iasta Hamilton 
przyznała  ko leg iu m  s ty p en d iu m . O trzy m a je  ko- 
wieńczyk A udrius Raćickas, k tóry  najlepiej odpowie­
dział na pytania testu  w stępnego. Jeszcze dwa stypen­
d ia dla najzdolniejszych ob iecuje K artel Zjednoczeń 
S tudentów -K atolików  w  N iem czech. O d  2  roku stu­
diów zam ierza się przyznać pom oc m ateria lną grupie 
dobrze  uczących się osób. W yjadą też  na praktykę za 
granicę. _________

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank Litewski od  1 września 1994 r. usta Hi następującą relację Ota do  walut obcych

Nazwa waluty

AngMakia funty stsrtlngl (.1351
OrmłsiSskte drahmy 0.0125
AuetraBJekis dolary 2.9666
Austriacki* szylingi 0.3608
100 białoruskich rubli 0.1474
Belgi}skis franki 01232
Czaafcla korony 0.1415
DuAskis korony 0.6420
ECU 4.6386
Eatohakta korony 03163
HiszpsAski* psesty 00305
100 Mrów włoskich 0.2523
JapoAakła jany 0.0401
Kanatftfakla dolary 28183
Kirgiakla somy 03817

Lity na walutę podstawowi I walutę podstawową na lity banld wymieniają według zatwierdzonego 
oficjalnego kursu— 4,00 lity za  jeden USD, pobierając njewiększe od ustalonego przez Bank Litewski 
wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty banld skupują I sprzedają według cen 
ustalonych przez same banld.

Kazachskie tengi 
Ł otewskie łaty 
100 złotych polskich 
Mołdawskie lej*
Norweskie korony 
Holenderskie guldeny 
Francuskie franki 
100 rubli rosyjskich
soft
Singapurskie dolary 
Fińskie HMrki 
Szwedzkie korony 
Szwajcarskie franki 
100 ukrsMskich karbowańców 
Wf gierskie forinty 
Niemieckie marki

00867
7.2464
00173
0.8582
0.5767
2.2606
07404
01856
5.7884
2.6671
07840
05170
3.0075
0.0060
00370
2.5368

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

skup | sprzedaż

Frank
francuski 4199 4371 J i

Marka
niemiecka 14373. 14959

Dolar
amerykański 22710 23636

Funt brytjjsld 34852 36274

Frank
szwąjcarsld 17011 17705
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Oświadczenie MSZ

Czeczenia sama powinna 
rozwiązywać swe problemy

Ministerstwo Spraw Zagranicznych R epubliki Litewskiej wystosowało 
ô wiadczeniCi które tn.in> gtosl.

'Wystąpienia niektórych sił politycznych i poszczególnych działaczy 
Litwy popierające jedną ze stron konfliktów w  Czeczenii, m ogą być oce- 
„iaoe wyłącznie jakowtrącenle się w sprawy wewnętrzne Czeczenii, jeszcze 
bardziej zaostrzające konfrontację.

Owe siły polityczne Litwy próbują również wywierać wpływ na decyzje 
polityki zagranicznej Republiki Litewskiej.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych uważa, że społeczeństwo Czecze­
nii rozwiąże zaistniałe nieporozumienia bez pomocy konfliktu zbrojnego, 
lea w drodze dialogu politycznego, również bez ingerencji ze  strony Litwy. 
D2jałanla zaś niektórych polityków litewskich, pretendujących do przejęcia 
funkcji oficjalnych władz litewskich przez podejmowanie bezpośrednich 
lub pośrednich zobowiązali, jak też wywieranie w  inny sposób wpływu na 
decyzje polityki zagranicznej Litwy są  nieodpowiedzialne i krótkowzrocz­

ne. ' H G I
Rząd litewski, realizując politykę zagraniczną, będzie przede wszy­

stkim kierował się Interesami Państwa Litewskiego*.

|  W Centralnej Komisji Prywatyzacji

Coraz mniej przedsiębiorstw 
państwowych

W myśl przyjętej w lipcu przez Sejm ustawy o  spółkach akcyjnych, 
państwowe i p a ń stw o w o  - a kcyj n e p r z e d s ię b io r s tw a  p o w in n y  
zreorganizowa6się w  spółki akcyjne.

Proces ten ma się zakończyć w  przybliżeniu d o  drugiego kwartału roku 
przyszfego. Obecnie Ministerstwo Gospodarki powinno sporządzić listę 
przedsiębiorstw, które zostają przedsiębiorstwami państwowymi. Takich 
obiektów będzie niewiele — w  istocie o  przeznaczeniu specyficznym lub o  
charakterze strategicznym.

Uchwałą z 26 sierpnia rząd ustalił tryb reorganizacji przedsiębiorstw  
państwowych. Zgodnie z  nim, przedsiębiorstwa państwowe i państwowo- 
akcyjne, których programy prywatyzacji Centralna Komisja Prywatyzacji 
już zatwierdziła, będą prywatyzowane nadal i po zakończeniu tego procesu 
zostaną zreorganizowane w  spółki. W spółki nie będą przekształcane te 
przedsiębiorstwa państwowe, których rząd nie zamierza do 2000 roku 
prywatyzować lub akcjonować. Listę ich zatwierdzi Sejm.

Wszystkie prawa i powinności przekształconego przedsiębiorstwa 
przejmuje spółka, a akcjonariusze przedsiębiorstw zostają akcjonariusza­
mi spółek. Należące do państwa akcje m ogą być wyłącznie zwyczajne 
imienne.

W trakcie reorganizowania przedsiębiorstwa w  spółkę, projekt jej 
statutu rozpatruje walne zgromadzenie akcjonariuszy. P o  zatwierdzeniu 
nowego statutu spółki, kierownik administracji przedsiębiorstwa powinien 
przedstawić dyspozytorowi Rejestru Litewskiego dokumenty w  sprawie 
rejestracji Za przerejestrowanie oraz rejestrację statutu spółek nie trzeba 
płacić. :

wanie wspólnych problem ów, składanie propozycji strukturom  władzy i 
administracji.

Najbliższym i jednym  z  najważniejszych zadań stowarzyszenia jest 
zorganizowanie alternatywnej wystawy sprzętu kom puterowego, biurowe­
go, informacyjnego I telekomunikacyjnego "Info Bałt". Jej otwarcie planu­
je  się na 17-21 października, w tym samym czasie, gdy w Wilnie będzie się 
odbywała wystawa "Baltlc Info". W edług posiadanych danych, obecnie do 
przygotowywanej przez stowarzyszenie wystawy zgłosiło udział około 40
uczestników.

Dobroczynność

Obiad za 2 lity
... Spożywają z  widocznym pośpiechem , nie podnosząc wzroku znad 

talerza. Staruszkow ie, bezdom ni, dzieci. W  stołówce "PraSom uźeiti" | 
("Proszę wstąpić") tuż  przy sklepie "Mińsk", czeka na nich talerz gorącej 
zupy, 50  g  m ięsa i krom ka Chleba. Wystarczy, m ieć talon, który wydaje 
starostw o.

Hu ludzi żywi się w  tej placówce, co m ogą otrzym ać w zam ian za 
karteluszek  w artości 2  L t, jak ie s ą  problem y? Z  tymi pytaniami zwróciłam 
się d o  dyrektorki stołówki Reginy Pranckieni. Chętnie odpowiedziała na 
wszystkie pytania.

—  Zacznijm y od  tego, że  po  raz pierwszy bezpłatne obiady wprowa­
dzo n o  1 m arca 1993 r. z  inicjatywy Zarządu m iasta. Talony wtedy były 
w artości 0 ,80 L t, po tem  1 L t, następnie 1,50 L t. Stołowało się tu  wtedy 
1200 osób , te raz  900. N ajludniej bywa w  początkach miesiąca. Tłumaczy 
się to  tym, że  niektórzy cały swój miesięczny "zapas" talonów  "zjadają" ju ż  
w  ciągu pierwszych tygodni. Cały obiad "waży" 500 g,w tym 50 g mięsa. 
Z u p a  bywa różna. S ą  też  specjalne dania dietetyczne. W e czwartek, np.: 
zu p a  m leczna z  m akaronem  (250 g), "klops"z dodatkiem  warzyw (74-75 
g) lub  serniki.

Niew ielka salka czysta, kuchark i uprzejm e (pom im o małych za­
robków ). W łaściwie n ie zaszkodziłoby zrobić rem ont, ale brak pieniędzy. 
Jakoś nie m a chętnych sponsorow ania tak  prozaicznego przedsięwzięcia. 
D yrektorka R . P ran d d e n ć  z  goryczą mówi o  tym, że różne bogate firmy 
ch ę tn ie  d a ją  pien iądze na konkursy piękności, rozrywki. N a rem ont 
stołów ki nikt nie chce dać, pom im o usilnych próśb , w  tyra również i przez 
prasę. A  dobrze  by było —  marzy dy rek to rk a— w  holu postawić stolik z 

'  gazetam i lu b  naw et telew izor. f^nańm i staruszkowie nie tylko spożywają 
obiady, ale  też  spędzają pół dn ia gawędząc ze sobą. Nie wszyscy m ają 
d okąd  sobie iść...

P roblem y? C zęsto  przychodzą zawiani faceci i za 20  centów dom agają 
się zupy. Kłócić się z  nim i? N ie, raczej daje się im talerz i jes t spokój. Innym 
razem , k toś zam iast ob iadu chce wziąć produkty na tę  sum ę. Widocznie 
n ie  je s t  b ard zo  potrzebujący ... O sta tn io  d o  kontyngentu jadających 
bezpłatn ie dołączyli się mieszkańcy dom u noclegowego.

Jeszcze je d n ą  p odobną placówką dobroczynną jes t stołówka obok 
sklepu "Banga" (przy ul. Sayanoritf). O bie subsydiuje Z arząd  miasta. 
N iew ielkie s ą  to  p ieniądze, ale  są, i w iadom o, ż e  pozw alają kom uś 
przetrw ać.

Tym , którzy zechcą udzielić pom ocy pieniężnej na rem ont stołówki 
"Praśom  użeiti" podaję  nu m er telefonu dyrektorki R . P randdenć: 35-25- 
34.

Irena UTWIN 
Fot T. Ważniewicz

Komentuje Bank światowy

Proces reorganizacji 
Ministerstwa Finansów

'Spodziewamy się, że urzędnicy państwowi w przyszłości nie będ ą  
instrumentami wykonawczymi, a  b ęd ą  mogli działać w edług własnego 
“znania. Nie powinni oni jednak  zapom inać, że  chcąc zdobyć zaufanie 
judzi, niezbędny jest profesjonalizm”, —  twierdzi przedstawiciel Banku 
Światowego Albert G rard  w  opublikow anym  przez M inisterstw o Fi­
nansów komentarzu o  procesie reorganizacji tego  ministerstw a. Dlaczego 
program PHARE Unii Europejskiej wziął to  m inisterstw o na pierwszy 
ogień w reform owaniu s tru k tu r  a d m in is trac ji państw ow ej Litwy? 
Ponieważ jest ono szczególnie ważnym obiektem  w aparacie państwowym.

W stosownych d okum en tach  P H A R E  przew idziano  ziększen ie 
efektywności tego ministerstwa, udoskonalenie program ów  pracy wszy­
stkich departamentów i wydziałów, redukcję. P rzedstaw iciel B anku 
Światowego twierdzi, że jak  dowodzi doświadczenie na Litwie po  zreduko- 
wanto jednych funkcji, powstają inoe. Ludzie z  jednego departam en tu  lub 
^działu przechodzą do innego. Przykładem  tego  m oże być utw orzenie 
UeP*rtamentu Budżetu w Ministerstwie.

,, ramach realizacji p rog ram u , wielu u rzędnikom  państwowym 
“moHlwt się przekwalifikowanie.

-   ;
Zjednoczyli się konkurenci

Powstało Stowarzyszenie Firm 
Sprzętu Komputerowego, 

Telekomunikacyjnego i Biurowego
^JJIjPJ^dentaorganizacji, zrzeszającej obecnie 39 firm kraju został 
a*Wko»u !p61U "tofoTee" Kęstutts Naujokaitis. W końcu sierpnia
gjnjartJT^^rzyiK nia opracowali 1 zatwierdzili statut. Celem tej or- 

1 jg j  “Jednollcanle 1 koordynowanie działalności firm, rozwiązy­

Q bezpieczeństwo w pracy

Powołane komisje
Zgodnie z  ustaw ą o  bezpieczeństwie pracy została powołana Komisja 

Bezpieczeństw a P racy R epubliki Litewskiej. Pierwsze jej posiedzenie 
odbyło się w poniedziałek w  M inisterstwie Opieki Społecznej i Pracy.

Podstaw ow ą funkcją tej komisji jest regulowanie interesów 1 sto­
su n k ó w  w z a je m n y c h  p ań s tw a , p ra co w n ik ó w  i p ra co d aw có w  w 
kształtowaniu i realizacji polityki bezpieczeństwa pracy. Komisję utworzo­
no  na zasadzie trójstronnej —  z  przedstawicieli pracowników, praco­
daw ców  i w ład zy  w ykonaw czej. K om isja B ezp ieczeństw a P racy 
za tw ie rd z iła  w zorow e przep isy  K o m ite tu  B ezpieczeństw a P racy 
Przedsiębiorstwa i omówiła inne kwestie. N a przewodniczącego Komisji 
został wybrany przedstawiciel związków zawodowych, zastępca prze­
wodniczącego Litewskiej Centrali Związków Zawodowych Stanislovas 
Dringelis.

N a p odstaw ie d o n iesień  agencji inform acyjnych, 
rad ia , p rasy  I łn f. w łasn ych  przygotowały:

Iren a  U T W IN , B arbara ZNAJDZIŁOW SK A

B  Wypadki i wpadki
J 3 o

Służba Informacyjna MSW RL 
podąje, te 30 sierpnia br. w krąju do­
konano 164 przestępstw. W tym: 3 za­
bójstwa, 7 rabunków, 3 obrażeń ciała, 
IŁ wyczynów chuligańskich, 103 
kradzieży mienia osobistego obywate­
li, 27 kradzieży mienia państwowego 1 
spółek akcyjnych, w których zginęła 1 
osoba.

Odnotowano 8 pożarów. Znale­
ziono 6 zwłok ludzkich. Uprowadzono 
15 pojazdów, 6 — wcześniej oprowa­
dzonych samochodów znaleziono. Za­
trzymano 25 osób podejrzanych o 
popełnienie przestępstw. Poszukuje 
s ię  20 osób zagin ionych  w nie 
wyjaśnionych okolicznościach.

Zastrzelił sąsiada
30 sierpnia o godz. 12 we wsi Na- 

rkuszki (rej. solecznicki) W. Pożarycki 
(ur. 1927 r.) ze strzelby myśliwskiej 
postrzdiłG. Wojctechowicza (ur. 1949 
r.), który poniósł śmierć na miejscu. 
Jak wskazał W. Pożarycki, zrobił on to 
broniąc się przed O. Wojciechowi- 
czetn, który w podwórku jego dotnu 
napadł na niego z pałką. W. Pożarycki 
nie miał pozwolenia na przechowywa­
nie broni palnej.

Podróże stąją 
się niebezpieczne

30 sierpnia br. o godz. 1 min. 30 na 
drodze Kłajpeda — Wilno (rej. szyiu- 
cki) autobus marszrutowy "Ikarus- 
5590" należący do Parku Autobusowe­
go m. Wilna, przy kierownicy którego 
na zmianę byli kierowcy O. Turo i L. 
Pawłowski zatrzymało czterech napast­
ników w maskach. Ostrzelali oni auto­
kar, przestrzelili oponę i w lasku pczy 
drodze dokonali rabunku: odebrali u 
pasażerów  p ien iądze  i rzeczy. 
Przestępcy korzystali z samochodu 
VAZ-2101 albo VAZ-2106, który stał 
przy drodze w oczekiwaniu na "ofiarę”. 
Okoliczności tego rabunku są badane.

Napady na ulicach 
i rynkach

30 sierpnia br. o godz. 24 w Wilnie 
przy aL Laisves dwóch osobników 
odebrało u R. Termina 100 dolarów, 
300 litów i dokumenty.

Na bazaize w GariOnai 27 sierpnia 
br. o godz. 10 min. 30 nieustalony osob­
nik zrabował u J. Sabaite torbę z towa­
rem i dokumentami.

29 sierpnia o godz. 15 koło jeziora 
Gięła w rejonie wileńskim 5 złoczyńców 
napadło i zbiło ob. Rosji J. Waszkiewi­
cza. Zrabowali mu samochód Ford 
Eskort, wyroby ze złota i dokumenty. 
Trzech podejrzanych o dokonanie ra­
bunku napastników zatrzymana Zna­
leziono też skradzione rzeczy.

W Wilnie przy ul. Architektą 30 
sierpnia o godz. 19 min. 30 dwóch osob­
ników odebrało u J. Rukicne psa — 
pekińczyka.

Wyczyn chuligański 
przed 1 września

29 sierpnia o godz. 23 w 21 szkole 
średniej, znajdującej się przy ul. 
Skrobią 3 w Wilnie chuligani wybili 2 
nyby.

Kradzieże
Na bazarze w GariOnai w Wilnie 30 

sierpnia poprzez dobranie kluczy z sa­
mochodu VAZ-2104 należącego do 
ob. Białorusi A. Bożaka skradziono 3 
magnetofony i torbę z towarem.

W Niemieżu (rej. wileński) 30 
sierpnia złodzieje podkopali dół pod 
drzwiami garażu M. Siemaszki, trafili 
tam i skradli 200 sztuk sportowych 
dresów, 4 garsonki. Strata — 6 ty*, 
litów.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ



“K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Z d o n i e s i e ń  P A P
(  ZE ŚWIATA }

1 w r z e ś n ia  1 9 9 4  r. s<r

ELTA, PAI PRESS

Niemcy Włochy

Pożegnanie wojsk rosyjskich
O godzinie 9 na Gendarmenmarkt w centrum Berlina 

rozpoczęła się uroczysta parada.
Dowódca Zachodniej Grupy Wojsk generał Matwiej 

Burłaków złożył .raport prezydentowi Borysowi Jelcynowi. 
"Stan moralny żołnierzy jest zdrowy" — oświadczył. Obecny 
był kanclerz Helmut Kohl.

Jelcyn podziękował żołnierzom. Powiedział, że Hitler 
narzucił wojnę i naród niemiecki nie jest jej winny. Potem 
uczestnicy przeszli do pobliskiego teatru Schauspielhaus na 
akademię.

Przez pół wieku na radzieckich bagnetach wspierały się

reżimy Ulbrichta i Honeckera. 380-tysięczna Armia Czer­
wona utrzymywała w NRD setki koszar, poligonów, sys­
temów bunkrów oraz kilkadziesiąt lotnisk. Dziś żołnierzy 
czeka w ojczyźnie niepewna przyszłość. Za niemieckie pie­
niądze — ponad 8 mld marek — buduje się dla nich 40 000 
mieszkań.

Borys Jelcyn powiedział; — Uczestniczę w wielkim wy­
darzeniu historycznym. Nie można' dziś mówić o zwycięzcach 
arti zwyciężonych. Mam nadzieję, że przyjaźń niemiecko-ro- 
syjska będzie się rozwijać.

F ot EPA-ELTA.

Z krajów bałtyckich

Łotwa i Estonia wolne 
od wojsk rosyjskich

Do godz. 12 czasu moskiewskiego 
31 s ie rp n ia  w szystkie je d n o stk i 
Północno-Zachodniej Grupy Wojsk 
rosyjskich opuściły terytorium Łotwy i 
Estonii — poinformowało Ministerst­
wo Obrony Rosji.

W środę z Rygi do Moskwy odle­
ciało dowództwo Północno-Zachod­
niej Gnipy Wojsk.z zastępcą dowódcy 
Grupy gen. Fiodorem Mielniczukiem.

Zgodnie z porozumieniami mię­
dzy Rosją a Łotwą i Estonią na teryto­
rium tych dwóch bałtyckich państw po-

Komentarz

zostało kilkuset rosyjskich specja­
listów, głównie cywilnych, którzy 
obsługują radiolokacyjną stację wczes­
nego ostrzegania w Skrundzie (Łotwa) 
i zajmują się demontażem reaktora 
jądrowego bazy szkoleniowej w Paldis- 
kach (Estonia).

Rosyjskie wojska z Łotwy i Estonii 
zostaną rozmieszczone w obwodzie 
smoleńskim (zachodnia Rosja) oraz w 
miejscowości Jelnia (300 km ód Mosk­
wy).. D o obwodu kaliningradzkiego 
wycofano jednostki łączności.

Rosja odtwarza Układ Warszawski 
na obszarze byłego ZSRR?

"Od kilku tygodni Rosja i inne re­
publiki radzieckie forsują plany utwo­
rzenia sojuszu wojskowego"— ostrzega 
w wydaniu "The New York Times” Ad­
rian Karatnycky, prezes znanej organi­
zacji obrony praw człowieka, Freedom 
House. Jego zdaniem przymierze takie 
'^wystawia na pośmiewisko Partnerst­
wo dla pokoju prezydenta Clintona, 
czyniąc dokładnie to, co uniemożliwić 
miała ta propozycja — tworzy miano­
wicie dwa bloki: wschodni i zachodni".

Co więcej — twierdzi autor — 
część rosyjskiej elity politycznej i mili­
tarnej pragnie rozciągnąć moskiewski 
parasol nuklearny na byłe republiki ra­
dzieckie, skłaniając hp. Ukrainę, by nie 
wyzbywała się— wbrew porozumieniu 
z Moskw< ze stycznia br. — broni jąd- 
rowej. ..

Karatnycky pisze, że podstawą so­
juszu ma być projekt porozumienia w tej 
sprawie, który na początku 1995 roku 
będzie przedstawiony przywódcom 
Wspólnoty Niepodległych Państw. Zos- 
tał on pod koniec lipca zatwierdzony na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
Zbiorowego WNP i jest aktywnie popie­
rany przez ministra obrony Rosji, Pawła 
Graczowa.

"Według szefa sztabu ds.koordy- 
nacji wojskowej WNP, gen. Wiktora 
Samsonowa" — pisze Karatnycky — 
"strategiczne siły nuklearne Rosji za­
pewnią swego rodzaju osłonę przed 
ewentualnymi agresywnymi zamiara­
mi w obec w szyst k ich_^j|^ tw = ^?T  
członków WNP".

"Projekt traktatu bezpieczeństwa 
wzywa' rów nież do u tw o rzen ia  
wspólnych sił zbrojnych, zbiorowych 
sił pokojowych oraz wspólnego syste­
mu obrony powietrznej"— kontynuuje 
autor. "Krótko mówiąc, dąży do ódbu- 
dowy spójnych, skoordynowanych sił 
zbrojnych pod ujednoliconą kontrolą i 
pod rosyjską osłoną atomową— awięc 
układu obronnego przypominającego' 
Związek Radziecki":

Autor ostrzega, że w momencie 
gdy uwaga Waszyngtonu skupiona jest 
na przemycie plutonu na Zachód, 
coraz trudniejsze może się okazać 
osiągniecie jednego z głównych celów 
polityki zagranicznej prezydenta Clin­
tona — rozmontowanie arsenałów nu­
klearnych Ukrainy, Kazachstanu i - 
Białorusi.

Karatnycky przyznaje, że obecnie 
ster rządów w Rosji znajduje się w rę­

kach pragmatyków oddanych idei de­
mokratyzacji, reform gospodarczych i 
współpracy] z Zachodem. Zwraca jed­
nak uwagę, iż ekipa Jelcyna zagrożona 
jest przez potężne siły antyzachodnie, 
zwłaszcza w armii i parlamencie, gdzie 
mocno popiera się odbudowę ZSRR.

"Kiedy wojskowy establishment 
Rosji forsuje budowę nowego sojuszu 
m ilitarnego, Stany Z jednoczone i 
NATO powinny zapytać przeciw komu 
takie przymierze i jego parasol nuklear­
ny byłyby skierowane" —  pisze autor. 
"Ponieważ demokratyczna przyszłość 
Rosji pozostaje spijawą otwartą, powin­
ny one wyrazić niedwuznaczną opozycję 
wobec takiego sojuszu".

"Zachód nie opracował jak  dotąd 
strategii postępowania w obliczu groź­
by postsowiećkiej integracji. Błąd w ra­
chubach może tu oznaczać zgodę na 
nową, postzimnowojenną rywalizację. 
Jeżeli reformatorom nie powiedzie się 
w R osji, nowy nuklearny podział 
Wschód — Zachód może się okazać 
równie szkodliwy dla interesów de­
mokracji i dobrobytu'w"’regionie jak 
decyzje podjęte pół wieku temu w 
Jałcie" —  konkluduję kom entator 
"The New York Timesa".

Pn.trlandSa

IRA ogłosiła 
wstrzymanie 
walki zbrojnej

Jak podała rozgłośnia BBC w Bel­
faście, Irlandzka A rm ia R epubli­
kańska ogłosiła przerwanie prowadzo­
nej od 25 lat walki zbrojnej przeciw 
brytyjskiemu panowaniu w Irlandii 
Północnej. Rozejm ma wejść w życie o 
północy ze środy na czwartek.

Oficjalnego potwierdzenia wiado­
mości o przerwaniu walki na razie 
brak. Radio BBC Ulster powołało się 
na komunikat, przesłany przez IRA  
wszystkim podległym oddziałom.

Zbrojne powstanie Umberto Bossiego
Przywódca Ligi Północnej Umberto Bossi poinformował, ie w  iatach 

1986-1987 udało się mu nie dopuścić do wybuchy zbrojnego powstaniaS 
regionie Bergamasco. Bossi twierdzi, że 300 tys. mężczyzn było wów&a, 
gotowych chwycić za broń i obalić skorumpowany reżim.

Wypowiedź lidera jednej z głównych sił politycznych Włoch wzbudzfe, 
szereg ironicznych uwag nie tylko ze strony opozycji, ale również jego koalic­
jantów. Opozycja skorzystała z  okazji i wniosła w parlamencie formalna 
interpelację "w sprawie zbrojnego powstania w Bergamasco" w niewątpw^ 
zamiarze zdyskredytowania Bossiego w oczach opinii publicznej. - I

Formalnie do deklaracji Bossiego podeszła prokuratura z Bergamo 
która— opierając się na rewelacjach polityka Ligi— otworzyła dochodzę! 
nie w sprawie przygotowań do rewolty zbrojnej w roku 1986. Jednocześnie 
syndyk Bergamo Piętro Galizzi przypisał deklaracje Bossiego "efektom 

1 udaru słonecznego", a przewodniczący rządu prowincjonalnego Gianfran- 
• co Ceruti stwierdził, że Bossi "stacza się w otchłań absurdu", 1

Szczególnie kłopotliwe dla Bossiego są komentarze jego partyjnych 
kolegów: Europarlamentarzystka Marilena Marin ostrzegła opinię pub. 
liczną przed "bajeczkami Bossiego". Rywal Bossiego w walce o 
| przywództwo Ligi Połnocnej, podsekretarz stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych Franco Rocchetta oświadczył, że "z każdym dniem Bossi 
traci coraz bardziej kontakt z rzeczywistością".

W środę od rana Bossi starał się ratować sytuację, wyjaśniając w 
wywiadzie dla "Corriere della Sera", że w rozmowie z dziennikarzami 
którą odbył na sardyńskiej plaży, chciał przede wszystkim zrekonstruować 
obraz napięcia politycznego z połowy lat 80 i oddać desperację ludzi z 
północnych regionów Włoch, która znalazła swe polityczne ujście w po­
staci utworzenia Ligi Lombardzkiej. Bossi zaprzeczył, iż wymienił liczbę 
300 tysięcy potencjalnych powstańców.

Białoruś

Kościoły Grodna
Grodzieński dziennikarz Eugeniusz Skrobocki wydał zestaw 29 

pocztówek "Kościoły Grodna", prezentując na okładkach historię świątyń 
| tego; grodu, począwszy od fary, ufundowanej przez Wielkiego Kięcia 
Litewskiego Witolda w roku 1342, a zburzonej w 1961 r. Znajdowała się 
przy dzisiejszym placu Sowieckim vis a  vis kościoła pójezuickiego pod 
wezwaniem św. Franciszka Ksawerego. 12 pocztówek poświęcono właśnie 
tej świątyni, którą ufundował król Stefan Batory. Był on rozmiłowany w 
tym mieście i chciał uczynić go jednym z najsłynniejszych w Europie 
Sródkawej. Wnętrze świątyni zdobi piękny ołtarz główny, jedyny w swoim 
rodzaju pod względem kompozycji. Ponadto jest tu jeszcze 13 ołtarzy. 
Kościół jest czynny, odbywają się nabożeństwa w języku polskim i 
białoruskim.

D o najstarszych, istniejących po dzień dzisiejszy, należy kościół pober- 
nardyński pw. Znalezienia Krzyża Świętego. Umiejscowiony jest na 
wzgórzu nad samym niemal Niemnem. Plac na budowę wyznaczył zakon­
nikom Aleksander Jagiellończyk w  roku 1494. Kościół konsekrowano w 
roku 1618. Tu brała ślub Eliza Orzeszkowa.

Klasztor i kościół Brygidek ufundowano w  roku 1934. Niedawno 
został odrestaurowany przez wiernych i siostry Nazaretanki. W roku 1951 
ks. dziekan Michał Aronowicz wyniósł stąd Najświętszy Sakrament, a 
wniósł w 1990 r.,m kiedy to wierni świątynię odzyskali.

Kościół Frańciszkanów pw. NM P Anielskiej ufundowano w 1635 r. 
Znajduje się w zaniemeńskiej części miasta. Tu między innymi służbę 
duszpasterską pełnił Maksymilian Kolbe.

W ładysław SZABŁOWIŃSK1

NA ZDJĘCIU: kościół pojezuicki w Grodnie.
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Aborcja: weto prezydenta i co dalej? SLD za odrzuceniem weta
premkalRPLeciW ihsuzłwe-

uwał 4 lipca br. boweIizaqę K odeksu 
K-mego, liberalizującą przepisy anty- 

W eto prezydenta Będzie 

mmauywane w  najbliższym, rozgo-

Ja ją cm  1 1  | S g l P « '« l2enlu 
Sdmu. Do jego odtzucenia potrzebna 
jo l  wKjkJzńsć kw alifikow ana,, tj. 2 /3  
riosiw. "Nawet za 20 prezydentur nie 
podpis* tej ustawy" — zapowiedział 
prezydent.

Czy w wypadku odrzucenia weta 
prezydenta Polsce grozi loyżys kon­
stytucyjny? "Król na Fflen dzjeń ab" 
dykował.mpże i ja co* takiego zrobię" 
_  mówił Wałęsa w lipcu br., pizy- 
wohijąc casus króla Belgii Boudouina
I który abdykował na jeden dzień, 
aby nie podpisać ustawy zezwalającej 
na aborcją (Ustawa weszła mimo to w 
życie). 2 lata temu papież Jan Paweł
II wyraził uznanie dla postawy króla 
Belgów.

Polska konstytucja nie pizewiduje

instytucji "abdykacji" z najwyższego u- 
rzędu. "Zresztą, dokąd prezydent 
miałby się. wycofać — przecież nie ma 
swojego Sulejówka” — mówi jeden ze 
współpracowników Wałęsy, nawiązu­
jąc dośytuacji; w-j»tóej-p» zrzeczeniu b 
się urzędu Naczelnika Państwa znalazł 
się Piłsudski.

Co zatem może zrobić prezydent 
po ewentualnym odrzuceniu weta i nie 
podpisywaniu ustawy, do czego byłby 
wówczas zobowiązany przez Konsty­
tucję ?  Po pierwsze zaskarżyć ustawę 
do Trybunału konstytucyjnego, jako 
niezgodną z ustawą zasadniczą. "Praw­
dopodobnie to  zrobi" — powiedział 
PAP główny doradca prezydenta w 
sprawach prawnych, wiceszef jego 
Kancelarii, Lech Falandysz. Jego zda­
niem byłaby to dość nietypowa sprawa, 
bo w Konstytucji nie ma prtepisu o 
ochronie życia. "Ale jest zapis, że Pols­
ka jest państwem prawa, a jednym z 
filarów i zasad takiego państwa jest

właśnie ochrona żyda. obywateli-" — 
wyjaśnia Falandysz, dodając, że kwes­
tią otwartą pozostaje zakres tej ochro­
ny-

Gdyby skarga prezydenta została 
oddalona, a Lech Wałęsa wciąż odma­
wiał podpisa nia ustawy i* n ic zrzekłby 
się prezydentury, stanąłby przed Try­
bunałem Stanu za łamanie prawa.

Kwestią otwartą pozostaje jednak 
wciąż "być albo nie być" prezydenckie­
go weta. Wydaje się, że zadecyduje o 
tym stanowisko PSL.

Współpracownicy prezydenta nie­
chętnie wypowiadają się o tym, jaką 
strategięwsprawieweta przyjmie Lech 
Wałęsa. "To stało się bardziej jego 
sprawą osobistą niż polityczną" — 
mówią. Sam prezydent o tym co za­
m ierza  pow iedz iał następu jąco : 
"Wszystko zgodnie z prawem, ale jed­
nocześnie zgodnie z  sumieniem".

Zbigniew KRZYŻANOWSKI

Obchody rocznicy 
Sierpnia ’80

V/przeddzień 14 rocznicy p o d ­
pisania porozumień sierpniowych 
prezydent Lech W ałęsa spotkał się 
z przewodniczącym "Solidarności" 
Marianem K rz a k le w s k im  i 
członkami Komisji K rajow ej, a 
także z kierownictwem Stoczni 
Gdańskiej i członkami działających 
tam związków zawodowych. R ocz­
nicę Sierpnia obchodzono także w 
Szczecinie i Ełku.

W Stoczni G dańskiej prezy­
dent spotkał się ż  jej dyrektorem  
Ryszardem Goluchem i przew od­
niczącymi tamtejszych związków 
zawodowych— "S" i Pracowników 
SG. "Nadal czuję się stoczniowcem 
i wszystko zrobię, żeby stoczniow­
com pomóc”— zadeklarował pre­
zydent przed rozmową o  sytuacji 
ekonomicznej stoczni

Przed bramą główną Stoczni 
Szczecińskiej biskupi szczecińscy 
odmfoili wspólnie modlitwę A nioł 
Pafisld. Był to  główny akcent 14 
ro®niqr podpisania porozumienia 
prcez ówczesnego przewodniczą­
cego MKS Mariana Jurczyka i wi­
cepremiera Kazimierza B ardkow - 
•kiego. P rzedstaw iciele w ład z  
Szczecina, związkowcy i delegaci 
7â adów pracy złożyli kwiaty pod 
tablicą poświęconą pamięci ofiar 
Szczecińskiego Grudnia 1970 r.

Wałęsa za rekonstrukcją 
solidarnościowej sceny politycznej

W  G dańsku —  po spotkaniu  
Lecha Wałęsy z Prezydium Komisji 
Krajowej N SZZ "Solidarność” — 
prezydent uczestniczył wraz z Maria­
nem Krzaklewskim w konferencji 
prasowej.

Krzaklewski stwierdził, że spotka­
nie prezydenta z kierownictwem "S" 
nie miało na celu "zawierania jakich­
kolwiek umów, Czy kontraktów poli­
tycznych", ale chodziło "o możliwości 
zrealizowania rewolucji, która rozpo­
częła się w Polsce w 1980 r.

Wałęsa dodał, iż jego współpraca 
z Komisją Krajową "S" "wyglądała 
różnie w różnych momentach, ale zaw­
sze czuł się członkiem tego związku i co 
będzie mógł, to dla niego zrobi. Wyk­
luczył też posądzenie, jakoby dążył do 
zapewnienia sobie poparcia "Solidar­
ności" w najbliższych wyborach prezy­
denckich. "Związek ma inne cele i nie 
może deklarować się na polityków. 
Dlatego nie wymagałbym nigdy, by 
uwikłać związek w jakąś grę polityczną, 
bo dobro związku jest więcej warte, jak 
moja prezydentura" —  powiedział.

Prezydent zaznaczył, że "nie ma 
wielkich różnic? pomiędzy jego, a  soli­
darnościowym projektem Konstytucji 
RP. "Jest natomiast problem, jak zro­
bić* aby la obywatelska inicjatywa była 
brana pod uwagę" — stw ierdził 
Wałęsa.

O dpow iadając na pytanie, co

stałoby się, gdyby nie przeskoczył 
muru stoczni gdańskiej w sierpniu 
1980 r., Wałęsa powiedział: "prawdo­
podobnie byłbym gdzieś w areszcie na 
Okopowej (siedziba ówczesnej delega­
tury SB w Gdańsku) albo bym w ogóle 
kwiatki wąchał od dołu".

Zdaniem prezydenta, Sierpien’80 
r. doprowadził do "możliwości wielkich 
zmian, których nikt nie neguje”, nato­
miast sama zmiana systemu politycz­
nego i gospodarczego po 50 latach jest 
bardzo trudna.

Nawiązując do tej wypowiedzi 
Krzaklewski powiedział: "O statni 
okres uświadomił nam, i powinien 
uświadomić wielu osobistościom i gru­
pom politycznym, że należy zastoso­
wać podobną strategię, jak w 1980 r. 
Poprzez działanie w rozproszeniu nie 
będziemy w stanie przeciwstawić się tej 
złej tendencji, która się w Polsce, jeśli 
chodzi o sposób rządzenia i układ po­
lityczny, utrwaja".

Zdaniem prezydenta rekonstruk­
cja solidarnościowej sceny politycznej 
jest n ie  tylko możliwa ale i niezbędna. 
"Musimy to wykonać... w imię wielkich 
zwycięstw 80 r. Nie mamy wyboru, mu­
simy się porozumieć i zrobić to co zro-) 
bili nasi kontrpartnerzy, kiedy 28 grup 
poszło razem i potem dopiero podzie­
lili się łupami. Jeśli tego nic zrobimy, 
to znaczy że skazujemy nasze ideały na 
przegraną” — powiedział Wałęsa.

Klub Parlamentarny SLD we wtorek nie wprowadzi dyscypliny w głosowaniu 
swych członków w-Sejmie nad udzieleniem rządowi absolutorium za- ub.r. Jeśli 
chodzi o weto prezydenta dotyczące liberalizacji przepisów antyaborcyjnych, 
posłowie SLD zamierzają głosować za odrzuceniem weta, zgodnie ze stanowis­
kiem komisji sejmowych.

PSL za przyjęciem weta
Na posiedzeniu Klubu Parlamentarnego PSL przeważył pogląd, że należy 

przyjąć weto prezydenta, który odmówił podpisania ustawy liberalizującej warunki 
dokonywania aborcji — powiedział wiceprzewodniczący klubu Franciszek Jeny 
Stefaniuk.

W dyskusji nad wetem prezydenta Aleksander Bentkowski wyraził opinię, iż 
w żadnym kraju Europy Zachodniej nie ma tak liberalnego prawa w zakresie 
przerywania ciąży* jak proponuje się w Polsce.

W ocenie Janusza Dobrosza powracająca jak bumerang sprawa aborcji i 
konkordatu wykorzystywana jest w rozgrywkach politycznych po to, by odwracać 
uwagę od fundamentalnych dla państwa problemów gospodarczych, przeksz­
tałceń własnościowych i socjalnych.

Janusz Piechociński przestrzegał jednak, by przy oka/j i głosowań na takimi 
sprawami, jak aborcja, PSL nie pozwalał ustawiać się "pod ścianą". -

UW: bez dyscypliny 
w  głosowaniu nad wetem

i Posłów Unii Wolności nie będzie obowią^wała dyscyplina w głosowaniu nad 
wetem prezydenta w sprawie aborcji. Jest to problem, który dzieli całe 
społeczeństwo, a te podziały przebiegają ponad ugrupowaniami i orientacjami 
politycznymi — powiedział wieczorem Władysław Frasyniuk. i

Wg niego, postanowiono darować sobie w wystąpieniu klubowym na' posie­
dzeniu Sejmu jakiekolwiek wycieczki pod adresem prezydenta.'

UP za odrzuceniem weta
Klub Unii Pracy będzie głosował za odrzuceniem weta prezydenta wobec 

nowelizacji kodeksu karnego dopuszczającego aborcję — powiedział wę wtorek 
przewodniczący Klubu Ryszard Bugaj.
* "Spór nie toczy s ięo  to, czy chcemy uchronić kobiety przed aborcją, czy nic. 
Chcemy je  chronićz takim samym natężeniem woli, jak i zwolennicy utrącenia lej 
ustawy. Spór toczy się o to, jaka droga prowadzi do tego. Czy tą drogą jest oświata 
seksualna, środki antykoncepcyjne, opieka socjalna, czy lepszą z tych dróg jest 
penalizacja i zakaz. Doświadczenia wielu krajów pokazują, że ta pierwsza droga 
jest w istocie skuteczniejsza" -r- wyjaśnił szef UP.

Bugaj nie przewiduje, że prezydent stanic pized Trybunałem Stanu nawret jeśli 
nie podpisze nowelizacji po odrzuceniu przez Sejm jego weta. "Takiej satysfakcji 
prezydentowi czynić nie należy. Nic jesteśmy ża postawieniem prezydenta przed 
Trybunałem, bo uzeba strzelaćwłaściwą amunicją do właściwej sprawy. To byłoby 
strzelanie z armaty do wróbla. Oczywiście, gdyby prezydent chciał w związku z tą 
sprawą zrezygnować z urzędu — wszystko byłoby w najlepszym porządku" — 
stwierdził.

KPN poprze weto
Klub KPN poprze weto prezydenta wobec nowelizacji kodeksu karnego 

dopuszczającej przetywanie ciąży z powodu ciężkich warunków życiowych lub 
trudnej sytuacji osobistej kobiety — powiedział przewodniczący Klubu Krzysztof 
Król. Dodał jednak, że członkowie klubu będą w tej sprawie głosować zgodnie ze 
swym sumieniem.

"Uważam, że ustawa antyaborcyjna przyjęta w poprzcdhjej kadencji Sejmu 
jest najrozsądniejsza. Nie przyjmujc-skrajoych rozwiązań ani jednej, ani drugiej 
strony. Poprzedniemu Sejmowi udało się wywalczyć to, żc w żadnym przypadku 
nie będzie karana kobieta. Naszym zdaniem aborcja faktycznie zabraniana, a 
praktycznie nic karaną jest rozwiązaniem najsłuszniejszym. Jest to raczej sprawa 
sumienia a nic kodeksu karnego" — powiedział Król. Jego zdaniem po roku 
obowiązywania ustawy można stwierdzić, że "hardziej ona potępia niż wywołuje 
skutki prawne".

Rocznica

55 lat temu wybuchła II wojna światowa
55 lat temu, 1 września 1939 r. o  godz. 4 .4 5  / 

^paśctą hitlerowskich Niemiec na Polskę roz- 
się II wojna światowa. Niemieckie woj- 

*®M>ez wypowiedzenia wojny, przekroczyły na 
JW u g o śc i granicę polsko-niemiecką; zaata- 

z powietrza cały kraj, uderzyły od morza 
^ 'jo y n ię , Hel i polską składnicę wojskową 
— w porcie gdańskim. Celem agresji

Hitler 23 sierpnia 1945 r. na 
ni#* zbrojnych— było "zniszcze-
^ P o b k i do szczętu".

0(1 października 1938r. wysuwała 
do N i * ? P o b k i wcielenia G dańska 
połaczt? u z 80 d y n a  e k s t e r y to r i a ln e
pn « a m iw j^ ullilcacyine H U S  !
i  "korytar? ■  ̂usun* ^ c  władz polskich
m»chDlehi«J pr“ Prowad“ nia na tych zie- 
tałychluhSSlZ U(*z*a*cm Niemców zamiesz- 

m ptzed 1918 rokiem- 
rteaerfcłłun . r- ™Ner wypowiedział układ o  
to n S r ^ C z ^ r . ) .  23 sierpnia zawar- 

pakl (Pakt R ibbentrop 
“•www) o  nieagresji obowiązujący na 10 lat

o raz  ściśle tajne protokoły, ustalające zasięg in­
teresów  dw óch nowych sojuszników  na linii 
Narwi, Wisły i Sanu, co prow adziło d o  podziału 
E uropy W schodniej i Środkowej pomiędzy oba 
te  państwa.

A rm ia polska stawiła zbrojny opór N iem ­
com , rozporządzającym  półto rak ro tną przewa­
g ą  w  ludziach, w ielokrotną zaś w  czołgach i sa­
m olotach. Niemcy przeciwko Polsce rzuciły ok. 
1,8 m in żołnierzy, 2500 czołgów i 2  tys. sam o­
lotów. Polskie sity zbro jne liczyły po  mobilizacji 
1 min żołnierzy, dysponowały 150 czołgami i 400 
sa m o lo ta m i, w w iększości p rzestarza łym i. 
Sprzymierzone z  Polską F rancja i Wlk. Brytania 
ograniczyły się do  wypowiedzenia Niemcom 3 
w rześnia wojny i nie podjęły działań ofensyw­
nych przeciw ko  słabym  niem ieckim  siłom  
osłonowym na Zachodzie, prow adząc do  wiosny 
1940 r. tzw. "dziwną wojnę".

. Polacy stoczyli szereg zadętych  bitew ob­
ronnych i odwrotowych (m in . obrona W esterp­
latte, Warszawy, M odlina, H elu) przechodząc 
także do  działań zaczepnych, z  których naj­

ważniejszym była bitwa nad Bzurą, największa 
. bitwa 1939 roku.

> 17 w rześnia o  godz. 3.00, na wschodnie te­
reny kraju wtargnęły wojska radzieckie "biorąc 
w obronę życie i mienie ludności Zachodniej 

'U k r a in y  i Z a c h o d n ie j  B ia ło ru s i" -  ja k  
tłum aczono ten akt agresji. Tego dnia pod na­
b o re m  wojsk niemieckich S radzieckich, naczel­
ne dowództwo, część armii oraz władze opuściły 
Polskę udając się do  Rumunii. Rosjanie, napo­
tykając na opór izolowanych jednostek KOP i 
garnizonów (m.in. walki o  G rodno), zajęli te 
tereny w  ciągu kilku dni. O krążone zgrupowa­
nia wojsk polskich kontynuowały walkę, która 
zakończyła się 5 października, po bitwie pod 
Kockiem.

W wojnie obronnej Polski 1939 r..rannych i 
zabitych zostało ok. 200 tys. żołnierzy polskich. 
Niemcy straciły 45 tys. ludzi oraz ok. 600 samo­
lotów i 1 tys. wozów pancernych. Mimo klęski, 
Polska praktycznie od razu rozpoczęła odbudo­
w ę konspiracyjnych sił zbrojnych w kraju oraz 
wojsk regularnych na emigracji.

Aktualia
"Wprost" wyraża 
ubolewanie

R edaktor naczelny tygodnika 
"Wprost" Marek Król w liście skie­
rowanym 30 bm. do przeora Jasnej 
Góry o. Szczepana Kośnika wyraził 
"szczere ubolewanie", żc okładka 
34 numeru tego pisma z wizerun­
kiem Matki Boskiej Częstochow­
skiej z Dzieciątkiem w maskach 
przeciwgazowych "odczytana zos­
ta ła  jak o  świadom^ zamysł ob­
ra ż a n ia  uczuć religijnych Po­
laków".

"Sądzę, że przesłanie okładki 
jest jasne i czytelne, a już z  pew­
nością intencją redakcji nie było, 
jak to  Przewielebny był łaskaw ok­
reślić, poniewieranie Świętego Ob­
ra z u  J a s n o g ó r sk ie j  M atk i i 
Królowej" — napisał Król.

Król wyraził w nim również 
przekonanie,' że "problem życia i 
zdrowia mieszkańców terenów o 
zdegradowanym środowisku napa­
wa troską Ojca Przeora i z  pew­
nością w tej sprawie wszystko nas 
zbliża, a  nic nie dzieli".
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Rząd zaaprobował

Projekt nowej ustawy 
o bankach komercyjnych

Obecnie na LUwie działa 26 
banków komercyjnych, których ogólny 
kapitał zakładowy wynosi 507,5 min 
litów. Dotychczasową ich działalność 
reg lam entu je przed dwoma laty 
przyjęta ustawa RL o bankach komer­
cyjnych (akcyjnych).

W tym okresie placówki finansowe 
się umocniły, założyły szereg filii, 
nauczyły się pracować w warunkach 
tynkowych.

Jednak Międzynarodowy Fundusz 
Walutowy, Bank światowy w toku ne­
gocjacji z rządem Litwy o podpisanie 
nowego Memorandum o reformie go­
spodarczej na okres następnych trzech 
lat szczególnie akcentują gwarancję 
stabilności pracy banków komercyj­
nych, niezawodność systemu finanso­
wego. Czyli prościej mówiąc, nasza 
bankowość musi podnieść się na wyższy 
poziom, dorównać systemowi w kra­
jach rozwiniętych.

Zdaniem litewskich specjalistów 
bankowości, jak też ekspertów zagrani­
cznych, obecnie jeszcze aktualna ustawa 
o bankach komercyjnych wiele się 
przyczyniła do rozwoju tej gałęzi gospo­
darki, ale już nie spełnia wymagań dnia 
dzisiejszego. Samo życie unaoczniło 
pewne luki ustawy. Nie określa ona ta­
kich pojęć, jak działalność kredytowa, 
filii banku, licenqi bankowych, ajenci 
itp. Nie ma w niej również nic o  tiybie 
założenia, rejestracji banków zagranicz­
nych na Litwie. Ustawa nie reguluje też 
trybu reorganizacji banków, spraw ich 
likwidacji

Hamulcem w działalności banków 
komercyjnych są założenia, iż banki nie 
mogły zwiększać swego kapitału po­

przez inwestycje, wkładać swe środki w 
n iebankow e gałęzie gospodark i. 
Słowem, czas znowelizować ustawę.

W tym celu została powołana gru­
pa robocza do przygotowania nowej re­
dakcji ustawy, którą kieruje zastępca 
przewodniczącego zarządu Banku Li­
tewskiego Kazimieras Bublys. Weszli 
do niej specjaliści ze Stowarzyszenia 
Banków Komercyjnych, banków "Her- 
mis", "Yilhiaus Bankas", Oszczędności, 
prawnicy itd.

Ostatnio projekt nawej ustawy był 
zgłoszony rządowi republiki i uzyskał 
faktycznie aprobatę. Pozytywnie oceni­
li go sp ec ja liśc i m in is te rs tw  
Sprawiedliwości, Finansów, Gospo­
darki, jak też ekspert PHARE J. Rosel.

Pan J .  Bublys je s t zdania, że 
również Sejm zatwierdzi nowy doku­
ment na jesiennej sesji.

Zasadniczym celem nowej ustawy 
jest stworzenie stabilnego, bezpieczne­
go i niezawodnego systemu banków ko­
mercyjnych. Po osiągnięciu tego celu 
zaistnieją przesłanki by uzyskać i 
obsługiwać duże inwestycje zagranicz­
ne. Wreszcie do Litwy będą mogły 
zawitać banki zagraniczne^ które doty­
chczas badały grunt, rozpoznawały 
możliwości w naszym kraju.

Zgodnie z  projektem ustawy, ban­
ki zagraniczne będą m iały prawo 
zakładać w śpólne placówki już  z 
działającymi u nas bankami komercyj-

placówki, będzie gwarantował udziały 
własnym mieniem. Przewiduje się, iż 
taka suma będzie gdzieś wahała w gra­
nicach 5 min ecu.

R e je s t r a c ją  banków  będz ie  
zajmowało się Ministerstwo Gospo­
darki, zaś BL zostawia sobie tylko obo­
wiązki licencjowania działalności kre­
dytowej, jak też prawo ograniczania 
działalności wspólnych placówek, np. 
zabronić operacji dewizowych.

Nowa ustawa przewiduje, iż po 
przerejestrow aniu spółki akcyjne, 
które poprzednio nie zajmowały się 
b an k o w o śc ią , po  zg ro m a d ze n iu  
kapitału akcyjnego mają stać się banka­
mi i prowadzić działalność kredytową.

Banki będą miały większą swobodę 
w wykorzystaniu własnego kapitału — 
inwestować do niebankowych gałęzi 
gospodarki, nabywać akcje spółek, 
udzielać kredytów własnym akcjona­
riuszom, tj. właścicielom samego ban­
ku, członkom zarządów, ich dzieciom i 
krewnym. Jednak pożyczki takie nie 
mogą przewyższać 10  proc. ustawowe­
go kapitału. Przestrzeganie tego wymo­
gu będzie nadzorować BL, który ma 
praw o w strzym ać zbyt ryzykowną 
działalność banków komercyjnych. Te 
założenie podyktowane jest interesem 
sam ych  'z a ło ż y c ie li  b a n k u  i ich  
klientów.

Wszak doskonale jest znana histo­
ria kowieńskiej "Sekunde". Ludzie po

nymi, otwierać filie, oddziały po uzy- * jej splajtowaniu nie mogą odzyskać 
skaniu odpowiedniej licencji Banku Li- swych oszczędności Nowa ustawa ma
tewskiego. Uzyska się to  wówczas, więc przyczynić się do tego, żeby podo-
jeżeli kapitał zagraniczny będzie nie bna h istoria  nie powtórzyła się w
mniejszy niż 20 proc. ustalonego przez przyszłości.
BL kapitału ustawowego miejscowej Zygm unt W1RPSZA

Inwestorzy zagraniczni nie śpieszą

Wielkie zakłady przemysłowe 
prywatyzowane są wolniej

Do początku sierpnia spośród S75 przedsiębiorstw znajdujących się w gestii 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu sprywatyzowano 430 czyli 74,8 proc. wszy­
stkich zakładów. Całkowicie sprywatyzowano przedsiębiorstwa przemysłu 
drzewnego Litwy. Zakłady przemysłu lekkiego, chemicznego, mikrobiologiczne­
go I farmaceutycznego sprywatyzowano w przeszło 80 proc., podaje ELTA.

NąjwlęceJ sprywatyzowano drobnych przedsiębiorstw  lub jednostek  
wyodrębnionych z wielkich zakładów przemysłowych, natom iast prywatyzacja 
wielkich przedsiębiorstw, byłych zjednoczeń przebiega trudniej. Toteż, o Ile się 
uwzględnia nie liczbę przedsiębiorstw, lecz kapitał zakładowy, wskaźniki prywa­
tyzacji będą skromniejsze. Wśród przedsiębiorstw Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu nie sprywatyzowano jeszcze kapitału zakładowego o wartości prawie 300 
min litów, stanowi to 44,8 proc. całego kapitału zakładowego przedsiębiorstw.

Jak powiedziała kor. ELTA dyre­
ktor departamentu prywatyzacji Mini­
s te rs tw a  R egina M o tle ju n len t, 
poniew aż indeksow ano k ap ita ł 
przedsiębiorstw przemysłowych, więc 
w strzym ano ich  pryw atyzację. 
P rze d się b io rs tw a państw ow e i 
państw ow o-akcyjne m usiały 
zarejestrow ać swój zindeksowany 
kapitał do 1 lipca. Dopóki kapitał nie 
był zarejestrowany, przedsiębiorstwa 
nie mogły trafić do programów prywa­
tyzacji. W lipcu-sierpniu do pro­
gramów prywatyzacji wciągnięto 24 
proc. podlegającego prywatyzacji 
kapitału.

Jak powiedziała R. Moticjuniene, 
prywatyzację hamowało to, że dla 
zamkniętych spółek akcyjnych, które 
swój nom inalny k ap ita ł akcyjny 
zwiększyły kosztem  części zysku 
należącego do pracowników, nie usta­
lono sposobu wykupienia przez nie 

. pozostałego kapitału państwowego. 
Wyjaśniło się to zupełnie niedawno, po 
udokładnieniu ustawy o wstępnej pry­
watyzacji majątku państwowego.

Jednakże, dotychczas nie ustalono je­
szcze trybu wykupywania tego kapitału.

W publicznej sybskrypcji akcji 
uczestn iczą głów nie d ro b n ie jsz e  
zakłady przemysłowe, one bowiem 
prędzej indeksowały i zarejestrowały 
swój kapitał. Obecnie prywatyzuje się 
11  przedsiębiorstw należących do sfery 
regulacji Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, których kapitał zakładowy wy­
nosi 27,3 min litów. Ostatnio ogłoszono 
konkurs na publiczną subskrypcję akcji 
państwowego zakładu "Elfa”, jednakże 
wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe 
prywatyzowane są znacznie wolniej. W 
wielu z nićh. nie odbywa się publiczna 
subskrypcja akcji i nie zostały one 
sprzedane według wartości nominal­
nej. Dlatego obecnie odbywają się kon­
kursy  na ich p lany  b iznesu . Na 
przykład, we czwartek rozpatrywano 
zgłoszenia na plan biznesu zakładu 
”Vilniaus Sigma", bowiem kilkakrotnie 
nie udało się go sprywatyzować innymi 
sposobami. Swe plany przedstawili te ­
mu przedsiębiorstwu dwaj pretenden-

Podobny  los w ypadł rów nież 
Kiejdańskiej Państwowej Fabryce Che­
m iczn e j, p rz e d s ię b io rs tw u  
państwowemu "Elektra" w Kownie, 
s to łe cz n y m  p rz e d s ię b io rs tw o m  
państwowym "Vilniaus Stakles" i "Vi- 
sta", dla których także zamierza się 
ogłosić konkurs na plan biznesu. Są to 
obecnie największe sprywatyzowane 
przez Ministerstwo Przemysłu i Hand­
lu obiekt^.

W niektórych przedsiębiorstwach 
prywatyzacja w ogóle się nie odbywa. 
N a L itw ie  n a jtru d n ie j u d a je  się  
prywatyzować zakłady serwisu techni­
cznego i przemysłowego. D o początku 
bieżącego miesiąca nie sprywatyzowa­
no jeszcze 41 przedsiębiorstw tego pro­
filu (prawie jedną czwartą wszystkich 
przedsiębiorstw serwisu technicznego i 
p rzem ysłow ego), których  kap ita ł 
zakładowy wynosi 59,6 min litów czyli 
79,8 proc. całego kapitału zakładowego 
tych przedsiębiorstw.

Inwestorzy zagraniczni również 
ustosunkowują się bardzo ostrożnie do 
zakładów przemysłowych Litwy. Jak 
powiedziała R. Moticjuniene, chociaż 
in fo rm a c ja  o pryw atyzow anych 
p rz ed sięb io rs tw a ch  k ra ju  rozpo­
wszechniana jest w ambasadach, wyda­
wane są specjalne biuletyny, pisma za 
g ra n ic ą , je d n a k ż e  d la  w ielk ich  
zakładów trudno jest opracować plan 
biznesu, uzyskać gwarancje dla inwes­
tycji. Toteż one znacznie mniej intere­
sują obcokrajowców. Wielką prze­
szkodą są równie wysokie ceny, opłaty 
celne, niedoskonałe ustawy, warunki 
■nabywania tych przedsiębiorstw.

W Święciańskiem

Jak sprzedać cegłę?
N ow ośw ięciański kom binat 

materiałów budowlanych (obecnie 
spółka akcyjna "Śven£ionelią keramika") 
podobnie jak i inne przedsiębiorstwa re­
jonu święciańskiego, znalazł się w stanie 
głębokiego kryzysu.

Niemniej produkcja nadal istnieje. 
Zasoby gliny w odkrywce kretuońskięj 
są  i zachowali się też  specjaliści. 
Owszem, energia elektryczna, paliwo 
drożeje, ale jest to zjawisko powszech­
ne.

Nadal z bramy przedsiębiorstwa 
codz ienn ie wyjeżdżają ciężarówy 
ce g ie ł. Z a sa d n ic z o  k u p u ją  je  
przedsiębiorcy, biznesmeni, inne kate- 
górie~BOgatych ludzi. Jedna cegła ko­
sztuje 25 centów (dziurkowana) i 30 
(pełna). Dochodzi koszt dowozu. Pro­
dukcja "Keramiki" więc rozchodzi się 
niezbyt szybko. Obecnie z cegłą nabyw­
cy nie mają żadnych problemów, zaś dla 
cegielni powstał dylemat: jak zbyć to­
war. W  sąsiednich rejonach liczba 
chętnych kupienia zmniejszyła się kil-

3 ‘Przed**kakrotnie. Rzutuje także na 
dow óz. W iosną  przyjeżdżali 
przedsiębiorcy z Polski, ale nie zdobi) 
ubić interesu. Rozeszło się właśnie 
cenę transportu.

Ekonomiści coraz częściej non* 
trują na Łotwę, np. do Daugawnjw 
jest zaledwie tylko 100 km. BlUko 
również Białoruś. Ale są granice, po. 
sterunld celne, a  urzędnicy — jak wj*. 
domo— ich interesują tylko papiery, ą  
więc rusz za granicę i od razu p o to  
deklaracje litewskiego i sąsiedniego 
urzędów celnych, listy przewozowe, po. 
kw itow ania , c e rty fik a ty  jakości 
zaświadczenia służby sanitarno-epiffe! 
miologicznej, że cegły nie są radio­
aktywne itp . N ie daj Boże, jeżeli 
pieczęć wyda się niewyraźna. Oto i ko­
szty transakcji z sąsiadami.

Dotychczas nikt nie myśli, jak 
ułatwić życie np. "Keramice". Ludzie, 
zatrzymani przy szlabanie granicznym 
czują się całkiem bezradni

-_________ Nikołaj NIEZAMOW

Szansa dla ludzi z inicjatywą
Niedawno na poboczach ulic i szos, to  i ówdzie stawały wciąż nowe cysterny, 

z  których sprzedawano paliwo samochodowe. Był to  wynik decyjgi władz, które 
pozwoliły osobom prywatnym handlować benzyną. Ale zmieniły się przepity i 
tankowanie samochodów prosto z cystern zostało zakazane. Zamieniły je małe 
s tacje kontenerow e, k tó re  są  bezpieczne, prawie ekologicznie czyste, a 
najważniejsze— dość tanie w budowie. Ostatnio np. w Wilnie przy ulicy Ukmerges 
pojawiły się już takie obiekty. I mają klientów...

Dzierżawienie, czy budowa takiej własnej stacji to ogromna szansa dla ludzi 
chętnych parać się biznesem. Po prostu na takim obiekcie może pracować cała 
rodzina. N ie wymaga ona zbyt dużych inwestycji, a okupuje się w ciągu paru lat. 

NA ZDJĘCIU: Jedna z  małych kontener owych stacji paliwowych w stolicy.
Fot. Marian Paluszkiewicz

przed 50 laty. Ale przewożą one o 30 
proc. więcej towarów niż wtedy. Poza 
tym —  wciąż jest to nadłuższa sieć ko­
lejowa na świede; dla porównania — 
Rosja ma 87 tys. km linii kolejowych, 
Chiny— ok. 70 tys. km, Indie— 62 tys. 
km, Francja— 33 tys. km, Polska—26 
—  tys. km.
Handel światowy —  w górę

Instytut Badań Gospodattgich w 
Hamburgu przewiduje, że w br. suma 
wartości eksportu wszystkich krajów 
świata będzie prawie o 6 p roc wyższa 
niż w roku ubiegłym (a więc — nadspo­
dziewanie szybko wzrasta) i wyniesie 
3760 m iliardów  dolarów. W roku 
przyszłym —  przekroczy granicę 4 bi­
lionów i wyniesie prawdopodobnie 
4140 miliardów dolarów.
Urząd antymonopolowy—  
także w  Unii Europejskie)?

Grupa zachodnioeuropejski^^
lityków, którym w tej sprawie patronuje
niemiecki minister gospodarki R®* 
ro d t — fo rsu je  o sta tn io  z  coraz 
większym naciskiem ideę powołanta do 
życia nowego organu Unii E utop ł 
skiej, mianowicie urzędu kartelowego 
Urząd ten byłby zobowiązany do zwal­
czania wszelkich niekorzystnych | |  
konsumentów praktyk monopolęty**" 
nych, wywołanyh wchodzeniem P*®*
firmy na całym obszarze Unii w zmowy
karte low e. Zmowy tak ie dotyc# 
najczęściej polityki cen i podział11 
rynków pomiędzy uczestników Hggjj |

Kalejdoskop
Zabawa dla biznesmenów

Jedną z ciekawszych zabaw ofero­
wanych biznesmenom na Zachodzie 
przez rozmaite placówki naukowo-ba- 
dawczc oraz firmy doradcze, jest pre­
zen tow an ie  im rankingow ych list 
krajów atrakcyjnych z punktu widzenia 
warunków, możliwości i perspektyw lo* 
kat inwestycyjnych. Jedną z takich list 
opublikował ostatnio niemiecki dzien­
nik "Die Welt". Przyjmując za 100 wa­
runki, możliwości i perspektywy inwes­
towania idealne— dano np. Rosji tylko 
32 punkty, Chinom nieco więcej, ale 
również nie za dużo, bo 39 punktów, 
Indiom — 42 pkt, Czechom — 51 pkt, 
Wielkiej Brytanii —  55 pkt, Korei Płd.
—  56 pkt, Niemcom (tylko landy za­
chodnie) —  65 pkt, USA i Holandii — 
po 66 pkt, Belgii — 72 pkt, Szwajcarii
— 74 pkt, a najwięcej Singapurowi — 
76 punktów. Zwraca uwagę dość niska 
tutaj pozycja Francji, która otrzymała 
tylko 48 punktów (podatki?). Na mar­
ginesie — sporządza się także listy 
krajów "lepszych" i "gorszych" pod 
różnymi innymi względami: poziom 
ccn i kosztów, walorów turystycznych, 
poziomu bezpieczeństwa, zasobności w 
placówki kulturalne itd.

USA: Szyny na złom
W ostatnich trzech latach zlikwi­

dowano w Stanach Zjednoczonych 50 
tysięcy kilometrów linii kolejowych — 
prawie dwukrotnie więcej niż ma ich 
Polska. Obecnie łączna długość linii 
kolejowych w USA wynosi nieco ponad 
180 tys. km. Jest to tylko połowa tego, 
czym koleje USA dysponowały jeszcze

Zestaw przygotował na pod**** 
wie m ateria łów  agencyjnych 
własnych dział fkonom kaT  ̂  
riera Wileńskiego"
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Czasy nam 
sprzyjają

Rozpoczyna nowy rok szkol 
qj l akademicki. Niewątpliwie pr̂ jr- 
ńfrffe on sporo trosk I kłopotów, 
nieraz trudnych do rozstrzygnięcia 
problemów, ale I d  wiele radości 
twórczej, większych 1 mniejszych 
zwycięstw pedagogicznych  
osiągnięć. Bo czyi mołe być wlęIcsza 
radość dla pedagoga nad  t* kiedy 
oda ma się rozdmuchać maleńką 
Iskierkę zainteresowania nauką a 
wielki 1 piękny płomień Intelektu?

Nie jest łatwo. Nie'może być 
łatwo, kiedy jest blednie. Brakuje na 
wszystko . Ale tak Jest we wazy- 
stklch dziedzinach, nie tylko w 
szkolnictwie. Były Jednak czasy 
wiele trudniejsze: uczono się bez 
podręczników albo tei z rosyjskich, 
tym niemniej szkoła dawała 
połeczeństwu św iatłych, 
ykształconycb ludzi. Bo 

ną|większą rolę w procesie naucza­
nia nk podręcznik odgrywa lecz na* 
ucsyclcL

Więc może nie koncentnąjmy 
uwagi na tym, czego brakuje, lecz na 
tym — co mamy? A mamy d o k  
Mamy ogromne doświadczenie,. 
piękne tradycje polskiego szkolnie* 
twa na Litwie, mamy zupełnie 
dobrą sytoaęję z  podręcznikami, 
mamy ogromną pomoc ze strony 
Ministerstwa Edukaęjl Narodową}

IRP i "W spólnoty Polskiej", mamy tu 
u skbie Polską Macierz Szkolną, 
klin wiele dla szkół polskich robL 
Maraj wreszcie — czego byliśmy w 
ciqgn wielu dziesięcioleci pozbawię* 
ni — wiele, swobody w działaniu i 
poszukiwaniach twórczych. Klasy z 
profilowanym nauczaniem po­
szczególnych przedmiotów mamy 
jol od dawna, ale szkoły prywatne, 
glmnaaja — to novum. Obecnie w 
republice mamy Już 26 gimnazjów. 
Niestety, wśród nich nie ma ani Jed­
nego polskiego. Bardzo by się  
chciało, by choclai Jedna szkoła 
polska pokusiła się o zdobycie sia­
tom gimnazjom. Prawda, status 
ten zobowlązjge cały zespół pedago­
giczny do ogromnego wysiłku inte­
lektualnego. Szkoła powinna samo­
dzielnie stworzyć własny program 
nauczania, napełniąjąc go — nie i 
oglądając się na ministerstwo ani j 
Jakiekolwiek 'czynniki wyższe" —  
wfcsnątrtścfaydąiyćdopiawdzłwe- 
t°i realnie działąjącego samorządu. 
Ale skoro innych stać na to, widocz* 
ole nas równleł. N ie Jesteśmy 
przecież goreL

"Prawo do nauki w Języku ojc r̂* 
rtyw zagwarantowane Jest w Usta* 
"te o wykształceniu, w litewskiej 
koncep<ji szkolnictwa, a tolcfe w 
koncesji szkolnictwa mniejszości 
narodowych" — powiedział nowy 
minister oświaty Yladlslaras Do* 
“ ■'kas. — Żadnych wypaczeń tu 
być ole może. Prawa uczniów szkół 
rosyjskich, polskich 1 innych na 
otrzymanie w ykształcenia  
średniego w Języku ojczystym są 
przez prawo chronione, co odpo* 
•lada duchowi tworzącego się na 
Litwie społeczeństwa demokra­
tycznego (_) Litwie potrzebni są 
^ k szta łceni ludzie różnych 
uarodowośd".

W Imieniu redakcji I naszych 
Czytelników życzę naszym szkołom 
"łele sakcesów w Ich piękną) pracy 
kształcenia hwM

Łucja BRZOZOWSKA

Co słychać na 
budowie szkoły 
im. Jana Pawła U

W dniu, w którym Czytelnik otrzy­
ma ten numer gazety, stanie się rzecz 
piękna, wzruszająca i historyczna: 
szkoła imienia Jana Pawła II otworzy 
swe podw oje  d la  uczniów . Na 
uroczystości tej będziemy i przekażemy 
naszym Czytelnikom relację z tego 
wspólnego dla nas wszystkich święta.

O szkole tej wiele pisaliśmy. Naj­
pierw o tym, jak bardzo jest potrzebna, 
potem zamieściliśmy ankietę dla ro­
dziców przyszłych uczniów z pytaniem, 
w jakiej dzielnicy chcieliby mieć tę 
now ą szk o łę . N a a n k ie tę  
otrzymywaliśmy setki odpowiedzi i o 
wszystkim informowaliśmy naszych 
Czytelników. Kiedy, a  był to rok 1969, 
wspólnie ze Społecznym Komitetem 
R o d zic ie lsk im  o b ija liśm y  p ro g i 
różnych wysokich i mniej wysokich 
u rzędów , w ied z ie liśm y  z ca łą  
pewnością, że wcześniej czy później ta 
szkoła będzie.. Bo tylu ludzi o  nią 
walczyło. Przede wszystkim rodzice 
uczniów nowych dzielnic, nauczyciele 
polskich klas, które się mieściły w rosyj­
skich szkołach w Justyn  iszkach i 4 
Poszyłajdach, deputowani do Parla­
mentu RL, Polska Macierz Szkolna...

Złotymi zgłoskami powinno się 
wpisać do kroniki nazwisko pani Janiny 
Czyż, która poświęciła tej sprawiewiele . 
czasu , en e rg ii, se rc a . W ie le  s ię  
udzielały Krystyna Żabiełowicz i Anna 
Milęjszo. O decyzję projektowania i 
budowania szkoły walczyli w Parlamen­
cie deputowani Polacy. A potem był 
trudny okres starali o przyśpieszenie 
budowy, o  zdobycie materiałów. Po­
trzebne też byty dyżury społeczne, bo 
c h u lig an i n iszczy li z  m ałp ią  
złośliwością, złodzieje kradli z  małpią 
zręcznością. A  gospodarza, który by 
nad tym miał pieczę, nie było. Na po­
czątku 1993 r. powołana zostaje do 
tycia Fundacja Wspierania Budowy 
Szkoły. Fundacja zostaje zarejestrowa­
na, otrzymuje więc osobowość prawną. 
Może otworzyć konto w banku, co jest 
rzeczą niezwykle ważną. Bowiem od 
kwietnia 1993 r. państwo przestaje 
finansować szkołę i jest ona budowana 
wyłącznie z pieniędzy otrzymanych z 
Polski, a także z zebranych dobrowol­
nych datków. Podstawowym sponso­
rem jest "Wspólnota Polska" i jej prezes 
prof. Andrzej Stelmachowski. Na czele 
Fundacji staje pan Adam Błaszkiewicz, 
dyrektor szkoły. Z  tym dyrektorstwem 
to  nie poszło tak  gładko. Miejski 
Wydział Oświaty nie chciał się zgodzić 
na zatwierdzenie (i płacenie pensji) dy­
rektora, kiedy jedynie ściany stoją, 
stropy, no i trochę dachu. Jednakże taki 
był warunek "Wspólnoty Polskiej" — 
wesprze budowę szkoły kilkuset tysią­
cami dolarów, ale chce wiedzieć, kto 
będzie tymi pieniędzmi gospodarzył. 
P oniew aż L itw a zna jdow ała  s ię  
wówczas — podobnie zresztą, jak i te­
raz — w trudnej sytuacji materialnej,

Początek
życiorysu

społeczność polska mogła Iic^ć tylko 
na siebie, no i na swych rodaków znad 
Wisły. W tym celu, między innymi, de­
putowani do Rady Najwyższej Czesław 
Okińczyc i Zbigniew Balcewicz byli w 
Urzędzie Rady Ministrów RP. Polska 
deklarowała swą pomoc. Przede wszy­
stkim, jak  już mówiłam, "Wspólnota 
Polska". Ale nie tylko. Dzięki pomocy 
ambasadora Jana Widackiego powsta­

je  w Krakowie Społeczny Fundusz Po­
mocy Szkołom Polskim na Litwie. Z  
serdeczną pomocą śpieszy też Jego 
Ekscelencja ksiądz kardynał Jan Gulbi- 
nowicz, biskup tarnowski, kombatanci, 
byli żołnierze AK okręgu wileńskiego, 
rozproszeni dziś po całym świecie. 
Płyną więc datki z różnych miast Polski, 
z Anglii, Stanów Zjednoczonych, Ka­
nady, Australii. Nie są to krociowe su­
my, ale są to  z głębi serca płynące dary 
i stanowią one ogromną siłę moralną, 
bo każdy taki datek, bez różnicy, duży 
czy mały powiada, że Polak Polakowi 
jes t bratem  bez względu, pod jaką 
szerokością geograficzną ogląda "tęczę 
blasków, którą tak ogromnie anieli w 
niebie rozpostarli".

Te datki nazwaliśmy cegiełkami, z 
których się szkołę buduje. Każdy ofia­
rodawca otrzymywał podpisane przez 
p re z e sa  F u n d a c ji (z  p iec zęc ią ) 
podziękowanie. Wszystkie nazwiska na 
.p ro śb ę  p re z e sa  F u n d acji 
zamieszczaliśmy w gazecie. Zresztą i 
prosić redakcję za bardzo nie trzeba 
było, bowiem już od pierwszych dni 
starań o szkołę objęliśmy riad nią może 
nie zupełnie formalny, lecz za to nader 
konkretny patronat, bo tak nam nasze 
redakcyjne serce kazało. Ci, którzy 
przynosili pieniądze, najczęściej mówi­
li: "Może nie trzeba do gazety? Ja 
przecież nie dlatego daję". Na pewno 
nie dlatego, wiemy. Chodzi jednako to, 
by nawet cienia wątpliwości nikt nie

W republice — 26 gimnazjów
Jeszcze w połowie czerwca kole- 

pum Ministerstwa Kultury i Oświaty 
^pubUki przyznało status pierwszych 
Um gimnazjum klasom dziesiątym Ra- 

Szkoły Średniej nr 4. W uchwale 
tej nadano gimnazjum imię wybitnego 
oświatowca ziemi rakiskiej Jonasa Ka- 
tele. Takie było tyczenie założycieli gi- 

które zaakceptowało mini- l i i i  H  1 H p *  jeszc2ie 26 
™  stanic się gimnazja,n i.

trzecim  roku  d z ia ła ln o łc i 
* > ^ 1  kuiwiy, oiwiaty i iportu n jo o u
•  kiego będzie musiał dokonać 

*pawdzc®ia Rakiskiej 
edniej or4. Jeżeli jego wyniki 
dobf2e» to na mocy decvzii

kolegium  szko ła  z o s ta n ie  
przekształcona w gimnazjum, a wtedy w 
jej działalności zapewne ponownie na­
stąpią nowe zmiany. Może zmniejszy 
się liczba klas początkowych, bo 
przecież są przedszkola — szkoły. Gi­
m nazjum  zaś  w tedy  b ęd z ie  
potrzebowało i więcej miejsca, i le­
pszych warunków.

Kierownik rejonowego wydziału 
kultury, oświaty i sportu sądzi, że utwo­
rzenie klas gimnazjalnych jest po­
czątkiem kształtowania nowego oblicza 
całej oświaty w rejonie. Powinno to 
stanowić bodziec dla wszystkich szkół 
do osiągania lepszych wyników. Zda­
niem jego w przyszłości w Ra kiszkach

może powstać jeszcze jedno gimna­
zjum.

Gimnazjum w szkole średniej nr 4 
powstaje nieprzypadkowo. Szkoła ta 
j e s t  n a jle p ie j w yposażona pod 
względem materialnym, posiada zna­
komite grono pedagogów, dyrektor 
A ntanas M atukas ma wieloletnie 
doświadczenie pracy na tym stanowi­
sku.

AlglrdM ZIBOLIS 
Od redakcji: Zamieszczając tę 

notatkę liczymy na to, że głos w tej 
sprawie zabiorą przedstawiciele pol­
skich szkół. Czyżby żadna szkoła polska 
nie doroała do statusu gimnazjum? 1

miał na ten temat, by można było 
sprawdzić, skontrolować .

4  czerwca ubiegłego roku półserio 
pół żartem, apelując do serca i kiesy 
swoich rodaków, pytałam, kto chce 
wejść do historii? Dziś jednak coraz 
mniej w tym pytaniu widzę żartu. Bo to 
naprawdę historia — ta nasza wspólnie 
budowana szkoła. 1 kto wie, czy kronika 
jej budowy (jakże trudnej i dramatycz­
nej nieraz, kiedy to robotnicy, dość 
cierp liw ie czekający na wypłatę, 
któregoś dnia rzucili robotę mówiąc 
"basta, płać pan!", a  pan, czyli prezes i 
dyrektor w jednej osobie, ani lita nie 
ma) nie jest jedną z najpiękniejszych 
kart naszej wspólnoty polskiej tu, na 
Wileńszczyźnie. Nie, nie tylko na 
Wileńszczyźnie. Oto przyjeżdża do re­
dakcji starszy pan z Litwy środkowej i 
daje na szkołę 20 dolarów i 15 rubli 
carskich w złocie. Trzymał to  "na 
czarną godzinę", ale uważa, że polska 
szkoła — to najważniejsze. Więc odda­
je. Oto pani Regina Duduvienć z Wilna 
ptzekazuje dla szkoły rodzinny forte­
pian. Wzruszająca jest pomoc naszych 
rodaków zza Wilna (szkoły w Połukni, 
Szklarach, Awiżeniach). Niejednokrot­
nie pomagali szkole nasi kapłani — i 
słowem swym, kiedy tłumaczyli wier­
nym potrzebę pomocy szkole,i czynem 
(ksiądz Józef Aszkiełowricz nie tylko 
"kupował cegiełki", ale i własnoręcznie 
je ustawiał, to znaczy— pracował pod­
czas tłok). Wspierali również szkołę 
księża Mirosław Balcewicz, Dariusz 
Stańczyk i inni. Wzruszające były datki 
od emerytów, dla których te 10 litów, z 
jakimi przychodzili, bez porównania 
więcej znaczą, niż dla innych tysiąc... i 
którzy— nawet zapraszani— ni grosza 
nie dali.

"A wspierają budowę najczęściej 
ludzie m ający zbyt skrom ne 
możliw ości, natom iast bogaci w 
większości są obojętni" — pisała z go­
ryczą w ubiegłym roku pani Jan ina" 
Czyż. To prawda — w większości. 
Bylibyśmy jednak niesprawiedliwi 
mówiąc, że nasi biznesmeni i ludzie in­
teresu całkiem o szkole nie pamiętają. I 
Kilku z nich zasłużyło na prawdziwą 
wdzięczność—pomagali i finansowo, i 
materiałami, i transportem.

Pozwólmy sobie przypomnieć na­
zwiska niektórych ofiarodawców; Igor 
Klatzo z Waszyngtonu, Halina i Tade­
usz Nosewiczowie z Wilna, Anna Kre- 
psztul t Taboryszek, Regina i Bogusław 
Śnieżko z Wilna, państwo Bajorowie z 
USA, państwo Meysztowiczowie z Pol­
ski i Australii, Mieczysław Jackiewicz z 
Olsztyna, Stanisław Walukiewicz, 
państwo Kisłowscy, państwo Mieczko­
wscy, Henryk Kizieniewicz, państwo 
Szuszkiew iczowie, W ładim ir 
Żurawlow, Tadeusz Szczerbuk, Janusz 
LapuC, Władysław Rarejlis— z Wilna,

Pomóżmy 
dzieciom polskim 

Wilna!

Lenkij mokyklos Vjlniuje iMtjtas remimo ii 
«/l 1700221 KB "Vikiau Banku' 

Kod« 260101777

Ronald Łaniecki z Gdańska, państwo 
Millerowie z Warszawy i Kanady i tyle, 
tyle innych.

Wracając do kroniki szkoły zatrzy­
majmy się na chwilę na kilku dniach 
szczęśliwych. Oto nadszedł do Wilna 
jakże  drogi p rezen t od naszych 
przyjaciół z Olsztyna ^  sztandar 
szkoły. Jest piękny. Złotem haftowany, 
z Matką Ostrobramską na awersje i 
herbem papieskim na rewersie. Bo 
szkoła ubiega się o  imię Jana Pawła II.

4 września 1993 r. dyrektor szkoły 
Jan Błaszkiewicz pisak

Dziś, w dniu wizyty Ojca Świętego 
na Litwie chcemy się podzielić z naszy­
mi Czytelnikami ogromną radością: 
nowa, jeszcze budująca się szkoła pol­
ska w Justyn iszkach otrzymała już do­
stojne miano, którego tak bardzo 
pragnęła społeczność polska Wilna: 
imię Jana Pawła II. Dziś w kościele Św. 
Ducha znajduje się sztandar tej szkoły, 
ufundowany przez Olsztyńskie Towa­
rzystwo Miłośników Wilna i Ziemi 
Wileńskiej, a dostarczony przez p. Jana 
Tyszkiewicza, za co ślemy serdeczne 
"Bóg zapłać". Radością napawa myśl, 
że na sztandar szkoły spłyną modlitwy 
jej Wielkiego Patrona i że to czcigodne 
imię będzie największym autorytetem 
moralnym i pomocą w wychowaniu 
młodych Polaków”.

Dodajmy, iż ten sztandar nie tylko 
złotem jest szyty, lecziwidkodusznośdą, 
sercem naszych olsztyńskich Rodaków i 
Przyjaciół (projektowali sztandar Hen­
ryk Dawnis i Aleksander Wołos).

Dziś w szkole imienia Jana Pawła 
II zadzwoni pierw szy dzwonek. 
Jednakże głos tego dzwonka nie ozna­
cza, iż nasza hojność, nasza opieka nad 
szkołą już się skończyła. Nie. Szkoła nie 
jest jeszcze we wszystko wyposażona. 
Dzied muszą też mieć salę sportową 
(nie jest wykończona), boisko, więc na­
dal jest jej potrzebna nasza pomoc. A 
teraz, jak zawsze lista kolejnych ofiaro­
dawców.

Wanda Kossobudzka z Kanady —
100 USD

Jan Choroszewski z Wilna— 10 Lt 
Albin Kupcewicz z Wilna '— 10

DM
Danuta Antonowicz z Wilna —

100 USD
Ks. Józef Aszkiełowicz z TurgieJ—

300 Lt
Wszystkim ofiarodawcom szkoła 

serdecznie dziękuję.
Łucja BRZOZOWSKA 

NA ZDJĘCIU T. Wainkwicza: 
ogólny widok szkoły.
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55 LAT TEMU, 1 WRZEŚNIA 1939 R. NIEMCY NAPADŁY NA POLSKĘ, ROZPOCZĘŁA SIĘ II WOJNA ŚWIATOWA

Ja n  SuświłO (pośrodku) z towarzyszami broni: Tarasiewiczem (od lewej) |  
Stanisławem Oleszki ćwiczę m, z którym był razem na frondę, obecnie mieszka 
w Kętrzynie, 2 lata 'tem u odwiedził pana Jan a  w Wilnie

• «

19 PALw Nowej Wiiejce, przed wojną podczas Święta Niepodległości. W len 
sposób żołnierze składali życzenia dowódcy plutonu por. Giygorowićzowl (■ 
góry). Zginął we wrześniu 1939 r.

co ujął Melchior Wańkowicz w swoim 
"Domu na Ewangeliach": "...Znowu 
umiera jeden z tych, których zdołałem 
poznać w ostatnich latach ich życia. 
Myślę o  nich często, siedząc na war­
szawskim bruku. Są jak  lampiony, 
k tó re  świecą gdzieś w przestrzeni 
kresów. Gasną — jeden po drugim. 
Wówczas miejsce, do którego się wra­
cało, punkt na plastycznej mapie, którą 
się nosi w wyobraźni — mierzchnie, 
ciemnieje. Ciepłe łagodne światło —

znikło, dźwięk idący z przeszłości I— 
zamilkł. Straszno i pusto się robi".

Niech nasi żołnierze Września, 
kombatanci żyją jak najdłużej. Życzy­
my dzisiaj, by jak najrychlej zostały 
przyznane należne im uprawnienia 
kombatanckie.

Ja rzy  SURWItO

Fot i repr. Zbigniew Markowicz, 
Marian Paluszkiewicz, 

T adeusz Ważnlewlcz

Ignacy Szuklewicz w ta tach  służby czynnej I obecnie

Hołd pamięci kresowiaków

Ppor. rezerwy Antoni Korzenieckl

Leży przede mną stary, pożółkły 
warszawski "Kurjer Codzienny" z datą: 
piątek, 1 września 1939 r. Tytuły ob­
wieszczały: Zbrojny napad Niemiec na 
Polskę. Naloty bombowe na Puck, 
Gdynię, Kartuzy, Kraków, Katowice, 
Grodno i Ciechanów. Informacje do­
nosiły, że o świcie dnia 1 września 1939 
r. siły zbrojne Rzeszy Niemieckiej roz­
poczęły działania wojenne przeciw 
Polsce. Nastąpiło przekroczenie grani­
cy polskiej w szeregu miejscowości 
zarówno ze strony Prus Wschodnich, 
jak i Rzeszy Niemieckiej. Wojska nie­
mieckie zaatakowały garnizon polski 
na Westerplatte, który odparł ątak. 
Bez wypowiedzenia, bez uprzedzenia 
Niemcy dokonują naloty na miasta i 
bombardują ludność cywilną. W ten 
sposób zostały pogwałcone elementar­
ne prawa międzynarodowe. Niemcy 
s to su ją  m eto d ę  H unnów . "Bez­
przykładna w swej brutalności forma 
agresji spotka się ze zdecydowaną wolą 
całego narodu polskiego, który będzie 
bronił swej wolności, praw i honoru aż 
do końca" — tymi słowami kończy się 
jedna z informacji.

Wojsko polskie wykonało z hono­
rem wszystko, na co było je  stać w 
ówczesnych warunkach. Nie należy za­
pominać, że opór przecież stawiał kraj 
nie należący do rzędu mocarstw, kraj, 
który swoje sity zbrojne budował przez 
niespełna 20 lat, po 123 latach niewoli.

Wśród kawalerzystów, piechurów 
i artylerzystów, cywilnych obrońców 
jak również — niestety wówczas nie 
dość licznych — lotników, pancer- 
niaków i marynarzy, którzy dokonywa­
li bohaterskich czynów, mężnie wal­
czyli, byli też nasi ziomkowie z Wilna i 
Wileńszczyzny, z Kresów II Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Chociaż minęło 
tyle lat, wciąż poznajemy ich nowe 
imiona, wspólnie z  Czytelnikami po­
szukujemy śladów tych, którzy we ' 
wrześniu 1939 r. i w następnych latach 
zaginęli bez wieści.

Rodzina dotychczas nic nie wie o 
losie wileńskiego nauczyciela, ppor. 
rezerwy Antoniego Korzenieckiego. 
Wyruszył na wojnę i nie wrócił. Jeżeli 
ktokolwiek coś wie o poszukiwanym, 
proszony jest o kontakt z redakcją "K. 
W.".

Marynarzem Flotylli Pińskiej był 
wilnianin, wychowanek Gimnazjum 
Jezuitów Grzegorz Paszkiewicz. W  
1939 r. trafił do niewoli sowieckiej. Po 
powrocie z Rosji do Wilna wyjechał do 
Polski.

W niewoli sowieckiej był również 
Jan Suświło, ur. w zaścianku Szyweli, 
pow. Święciany, woj. wileńskie. Do 
służby czynnej pan Jan  został po­
wołany w 1936 r. do plutonu łączności 
19 Pułku Artylerii Lekkiej stacjonują­
cego w Nowej Wiiejce. We wrześniu 
1939 r. jako starszy szeregowiec tego 
samego pułku w składzie 19 Dywizji 
Piechoty bronił Piotrkowa. Cofając się 
dotarł aż do Baranowicz. Tutaj został 
aresztowany przez NKWD i wywiezio­
ny do Ostaszkowa. Do domu powrócił 
w końcu października. Obecnie mie­
szka w Wilnie. Pieczołowicie przecho­
wuje dwa zdjęcia swoich towarzyszy 
broni, z  którymi razem stawiał czoła 
nawałnicy hitlerowskiej.

Całkiem nieoczekiwanie znalazł 
się w Ostaszkowie wówczas 18-letni 
Mikołaj Macuk z miasteczka Kazjany, 
pow. Brasław, woj. wileńskie.

— W  1938 r. przyjechałem do 
Warszawy, by zdobyć zawód szofera, 
urządzić się do pracy i pomagać rodzi­
com finansowo — wspomina pan Mi­

kołaj, obecnie mieszkający w Nowej 
Wiiejce. — Ojciec dał mi 100-gramo- 
wą złotą dewizkę, bo za siedmiomiesię- 
czną naukę na prywatnych kursach 
pana Przylińskiego przy Alejach Jero ­
zolimskich 27 musiałem zapłacić 500 
zł. W  zawodzie kierowcy nie mogłem 
znaleźć pracy. Dlatego też jakiś czas 
pracowałem w wytwórni damskich i 
dziecięcych ubrań pana Jarkiewicza 
jako chłopiec na posyłki. Następnie za 
pośrednictwem giełdy pracy przy "Ku­
rierze Warszawskim" znalazłem zat­
rudnienie w na wpół wojskowej fabryce 
produkującej pochłaniacze do masek i 
nosze. Tutaj zastała mnie wojna, tutaj 
pracowałem dla sprawy obrony War­
szawy. Przed kapitulacją m iasta z 
uchodźcami wyruszyłem do domu.

■ Przez Brześć Litewski, dotarłem do 
Kobrynia. Tu już byli Rosjanie. Potem 
znalazłem się w Iwacewiczach, gdzie 
ogłoszono, że sowieccy wojskowi zbie­
rają wszystkich Polaków— żołnierzy i 
oficerów, powiozą ich do Wilna, by 
wydać dokumenty. Mimo, że strażnicy 
odpędzali mnie od wagonu jako jedyny 
cywil również ulokowałem się w tym 
pociągu. Przecież jechał do Wilna. Z a­
miast do Wilna wszyscy zostaliśmy za­
wiezieni do Ostaszkowa. Jako 18-letni 
młodzieniec znosiłem wszystkie cier­
pienia (zachorowałem na dyzenterię) 
na równi z polskimi żołnierzami i ofi­
cerami. W klasztorze w Ostaszkowie w 
naszej celi było 250 osób. Każdego 
dnia, po przesłuchaniach robiło się nas 
coraz m niej. O ficerów  wywożono 
gdzieś na barżach, mówiono, że do 
domu. W  końcu zostało nas 18. Mnie i 
innych szeregowych żołnierzy zwolnio­
no. Gdy wróciłem do domu, od razu 
nie poznano mnie, byłem tak  wy­
cieńczony ..r

W  Nowej Wiiejce także stacjono­
wał 85 Pułk Strzelców Wileńskich 
(Pułk Litwy Środkowej). Właśnie w 
nim w latach 30 odbył służbę czynną 
Stefan Naruszewicz, ur. w Gowszta- 
nach, gm. Niemenczyn, pow. wileńsko- 
trocki, woj. wileńskie. Pod koniec 
sierpnia 1939 r. został zmobilizowany 
do Baonu KOP-u w Niemenczynie. 
Walczył pod Wyszkowem. Szczęśliwie 
pow rócił, do  dom u. N ieszczęście 
spadło niespodziewanie już po wojnie. 
14 grudnia 1947 r. Stefan Naruszewicz, 
z zawodu krawiec, został aresztowany 
w swoich rodzinnych Gowsztanach 
p o d  za rzu te m  u c z e s tn ic z e n ia  w 
działalności nie istniejącej sfabryko­
wanej przez NKWD gwardii Białego

O rła w N iem enczynie. Był m. in. 
więźniem Norylska, Angarłagu. W  ro­
dzinnych progach stanął dopiero w 
1966 r. Gdy został uwięziony, córeczka 
Henryka miała 1,5 roku, a  gdy powrócił 
—  21 lat i już była studentką.

Obecnie 87-letni Stefan Narusze­
wicz jest schorowanym człowiekiem, 
dały się we znaki lata wojny orazłagrów 
sowieckich, i podobnie jak  jego ziomek 
78-letni Ignacy Szukiewicz, który ur. 
we wsi Pokirnie, gm. Niemenczyn, 
bom bardier 33 Dywizjonu Artylerii 
Lekkiej na Pióromoncie w Wilnie, u- 
czestn ik  ob rony  Lwow a, rów nież 
zesłaniec, wraca myślami do wydarzeń 
sprzed 55 laty. D o słów, z jakimi zwra­
cano się do nich, do wszystkich Po­
laków: "Do broni, Obywatele Rzeczy­
pospolitej! D o walki dla odparcia 
najeźdźcy, w obronie wolności i nie­
podległości Polski, jej najświętszych 
praw i najżywotniejszych interesów!... 
Z a tą  armią, walczącą na frondę, stoi 
cały naród, zjednoczony, zwarty, gotów, 
do największych ofiar i poświęceń!..."

S p e łn i li  sw ó j o b y w a te lsk i i 
żołnierski obowiązek tak, jak  to  było 
możliwe w tamtych czasach. Niedawno 
nadeszła wiadomość, że począwszy od 
1 września br., rocznica wybuchu II 
wojny światowej, będzie jednocześnie 
obchodzona jako Dzień Weterana. W 
1995 r. ma on być usankcjonowany 
przez znowelizowaną ustawę komba­
tancką. Uchwałę o ustanowieniu Dnia 
W eterana podjęto "dla uczczenia bo­
haterstwa żołnierzy polskich walczą­
cych w obronie w olnośd i niepod­
ległości Ojczyzny". Wymowny to fakt 
potwierdzający dągłość polityczną i 
prawną II Rzeczpospolitej wraz z na­
rodzinami III Rzeczypospolitej. Nas­
tąpiło to  22 grudnia 1990 w Sali W id- 
k ie j Z am k u  K ró le w sk ieg o  w 
Warszawie, gdy Prezydent Rzeczypos­
politej Polskiej na Uchodźstwie Ry­
szard Kaczorowski przekazał insygnia 
prezydenckie — a zatem  symbole 
ciągłości II Rzeczypospolitej — wybra­
nemu w wyborach powszechnych Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej Polskiej 
Lechowi Wałęsie. W  ten sposób odpo­
wiedzialność za najbliższą przyszłość 
kombatancką żo łn ierz  Września, i nie 
tylko, z  naszych stron  w poważnej 
mierze spada na III Rzeczypospolitą. 
Z  załatwieniem niezbędnych formal- 
nośd  należy pośpieszyć, ponieważ wia­
rusów coraz mniej zostaje wśród nas, 
odchodzą na zawsze. T e chwile odcho­
dzenia kresowiaków bardzo wzrusziją-

Grzegorz Paszkiewicz S tefan  N aruszewicz M ikołąj M acuk
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Troski dn ia  
powszedniego
We wtorek —  pytanie, we czwartek —  odpowiedź 

Gdzie jesteś "Lirid o?”
Wśród akqonariuszy zamkniętej spółki akcyjnej "Linda" znalazłam się 

dzięki rnójęj sąsiadce, która w swoim czasie namówiła mnie nabyć za swoje 
czeki inwestycyjne oraz talony akcje spółki "Linda", zapewniając, że będę 
miała dobre dywidendy. Teraz dowiaduję się, że "moja" firma plajtuje. W 
prasie czytam, że dosłownie znikła z oblicza ziemi. Nie mogę w to uwierzyć! 
Proszę, jeśli można wyjaśnić, co się z nią stało. Jestem starszą osobą i trudno 
mi gdzieś chodzić.

H elena PELECKIENĆ 
Niech się Pani "pocieszy” tym, że takich zawiedzionych akcjonariuszy  

„az udziałowców jest 1700. Część z nich już zaktywizowała się i połączyła 
s** siły do walki z właścicielami "Liridy". Jej adres: uL Algirdo, 25, teL 
2 2 - 4 5 - Nikogo z kierownictwa nie ma. tylko sekretarka udzieliła mi 
i.Hfh oto wyjaśnień. "Liiida” — to koncern wydawniczy, należący do 
zamkniętej spółki akcyjnej "Vilautas" (Wilno, uL Panerią 51, teL 63-44-04). 
Teb z kolei Jesl połączony z kowieńską sp6łką "Dema", która jest 
TTypfomiim- Być moig akcjonariusza oraz udziałowcy coś niecoś odzyskają. 
Na razie sprawa znąjdąje się w I sądzie dzielnicowym m. Wilna. 
Zatelefonowałam więc do kancelarii sądu. Sprawa "Liridy” larfi jest, ale 
data procesu nie została jeszcze wyznaczona, gdyż pokrzywdzeni muszą 
wybrać spośród siebie przedstawiciela, którego uprawnienia mąją być no­
tarialnie zatwierdzone. 3 września w Uniwersytecie Technicznym, przy uL 
Basanavićiu5a 28, o godz. 12 odbędą się wybory takiego przedstawiciela. 
RadsęPanl tam jednak pójść osobiście.

Mieszkańcom miast — kompensaty
We wsi Dziaguszki na terenie obecnej jaszuńskiej gminy (rej. soiecznicki) 

nasi dziadkowie oraz rodzice władali 8 ha ziemi. Nas, dzieci, jest'cztereclr— 
tizy córki i syn. Niezbędne dokumenty na odzyskanie własności na nią 
zdaliśmy w swoim czasie. Nie tak dawno gminna służba rolna zażądała, aby 
na dokumentach podpisał się każdy z nas. Więc my, trzy siostry, złożyłyśmy 
podpisy. Natomiast brat nasz również mieszkaniec Wilna, stanowczo 
odmówi. Mało tego, pojechał do gminy i powiedział, że niech lepiej te 8 ha 
idądopaństwa, aby tylko nie zwrócono ich nam. Od 10 lat nie podtrzymujemy 
z nim stosunków. Czy może on decydować za nas o naszej części? I jeszcze 
jedno. Q y to prawda, że ludzie mieszkającyw mieście w żadnym wypadku nie 
mogą otrzymać ziemi w naturze, a tylko kompensatę?

Helena ADAMOWICZ 
W Wydziale Reformy Ziemskiej Ministerstwa Rolnictwa RL (teL 62-27- 

03), dokąd się zwródfcun, wyjaśniono mi, 2e decyzja brata, jego gniew czy 
niechęć, nie mąją w tym przypadku żadnego znaczenia. Każda z was, sióstr, 
moie osobno odzyskać prawo własności na należne jej 2 ha ziemL Do 
doionych w gminie dokumentów należy dołączyć podanie od każdej z pań. Co 
do formy zwrotu należnych hektarów, to, niestety, mieszkańcom miast ziemia 
w naturze jest zwracana w ostatniej kolejnoścL Jeśli nie włada nią żadna 
spółka rolną jeśli nie stała się od dawna działką przyzagrodową miejscowego 
rolnika, słowem, jeśli leży odłogiem, to być moie odzyskacie ją  w naturze. 
Zasadnicza Jednak mieszkańcom miast będą wydawane kompensaty w posta- 
d książeczek Inwestycyjnych lub innych wartościowych papierów. Jednakże 
® ajd  oraz inwalidzi I i II grup są zapisywani w rejonowych służbach 
RgdMjizkncldch do osobnych spisów. Jeśli mieszkąją samotnie, nie mąją 
pod wspólnym dachem członka rodziny w wieku produkcyjnym, wówczas 
otrzymąją kompensatę w litach I w szybkim czasie. O każdym przypadku 
mota ziemi decydąje tylko rejonowa służba regulacji rolnych. Jej decyzję, 
Jefii komuś wyda się niesłuszna, można w ciągu 20 dni zaskarżyć w sądzie.

Pytanie o "pytaniu"?
Ilekroć słucham wystąpień moich ziomków przez radio, TV, czy w pry­

watnych rozmowach ciągle słyszę, że używają wyrazu "pytanie" w znaczeniu, 
co Rosjanie "wopros". Jest to irytujące. Być może ludzie niewiedzą, że zamiast 
np. "jest to trudne do rozstrzygnięcia pytanie" należy mówić "jest to trudna 
kwestia, trudne zagadnienie, problem, wreszcie sprawa. Bo wyrazu "pytanie", 
używa się tylko z czasownikami typu: zadawać, stawiać, rzucać komuś itp. i 
oznacza on, że mówiący czegoś nie wie i chce się dowiedzieć.

A swoją drogą wielka szkoda, że nikt ze znawców języka polskiego z 
Uniwersytetu Pedagogicznego, z UW, ze szkół średnich czy chociaż z redakcji 
me chce poprowadzić na łamach dziennika stałej rubryki o poprawności języka 
polskiego, o błędach, których my, tu na Wileńszczyźnie, popełniamy gros...

Barbara M., 
tłumaczka

Do tego warto tylko dodać, że taka rubryka byłaby na miejscu w każdym  
polskkh wydań na Litwie. Być może wyczuliłaby na błędy Językowe naszą 

Inteligencję, w tym leż pedagogów szkół i przedszkoli.

Dziecko bolą zęby...
do lekarza trafić nie możemy — telefonowała rozżalona mamusia, 

twierdząc* że w wileńskiej dziecięcej poliklinice nr 8 jest zbyt skomplikowany 
ttyh zapisywania dzieci do stomatologa. Już kilka razy była przy okienku 
ręjestracji, ale nie mogła otrzymać numerka.

Maria Z.
Zastępca lekarza naczelnego do spraw obsługi medycznej tej przychod- 

*godziła się co do tego, te zbyt mało codziennie wydaje się numerków do 
matologa. Nie ma więcej etatów. Ogólny tryb Jest tukL O ósmej rano 

kolttb  ̂*** ^  ̂ tn^ w z bólem zęba. Należy przyjść wcześniej I ząjąć | 
bo przychodzi dużo rodziców z dziećmi i bez. Jeśli n ato m iast 

ko moie być leczone później, to należy powiedzieć rejestratorce nazwi- 
®VeS° stomatologa i wyda ona numerek na dalszy dzień, a le  nie 

C n li* ^  M N astępca lekarza naczelnego p ro s iła  n aszą
gdyby wynikły dalsze trudności z wizytą u  stom atologa, 

lub ̂ telefonować do niej, teL 6L-18-51.

rozmówcom dziękujemy za telefony. W następny  w torek 
K * «»zmawlała zastępca redaktora
^ t y n a  ADAMOWICZ, teL 42-79-04. Do usłyszenia!

Jadw iga PODMOSTKO
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Doświadczenie włoskie
Litwini w Rzymie, w.porównaniu z 

liczną kolonią polską lub chińską, sta­
nowią niewielką wysepkę. Dopiero w 
latach  osta tn ich  "Villa Lituania" 
doczekała się liczniejszego grona Li­
twinów: młodzi księża i klerycy na uni­
w e rsy te tac h  G reg o riań sk im , 
Laterańskim  i innych uczelniach 
chrześcijańskich zgłębiają tajemnice 
nauki Chrystusa. Po powrocie na Litwę 
staną się oni nie tylko duszpasterzami 
wiernych, wykładowcami w akade­
miach duchownych, ale też, co jest bar­
dzo ważne, krzewicielami prastarej kul­
tury europejskiej.

Jak  opowiedział ksiądz Amoldas 
Valkauskas, po ostrej konkurencji, 
głównie z emigrantami z Bangladeszu, 
k ilk u  L itw inów  o panow ało  
skrzyżowanie ulic w pobliżu ambasady 
litewskiej. Kilka machnięć wilgotną 
gąbką po oknach samochodu, który na 
chwilę stanął pod światłami, niekiedy 
daje kilka tysięcy lirów, a w ciągu mie­
siąca — blisko 3 miliony lirów (2 tysią­
ce d o la ró w  U S A ). C h o ciaż  We 
Włoszech obowiązują ostre ustawy imi- 
gracyjne, jednakże policja nie czepia się 
takich zarobkowiczów.

Niewielki zespół pracowników na­
szej ambasady w stolicy Włoch, pra­
cujący w ciasnocie w kilku pokojach, 
pamięta jeszcze rok 1937, gdy Litwa za 
3 min lirów nabyła przy Via Montana 
piękny gmach ze wspaniałym parkiem. 

1 Chociaż, jak głoszą niektóre źródła, na­
sze państwo, przy aktywnym działaniu 

i pierwszego ambasadora we Włoszech 
Valdem arasa Ćerneckisa, spłaciło 
połowę sumy kupna, to jednak później 
utraciło teh budynek Teraz znajduje 
się tu wydział konsularny ambasady ro­
syjskiej. Przedstawiciele naszego kor­
pusu dyplomatycznego mają nadzieję, 
że z biegiem czasu zostaną przypo­
mniane wszystkie prawdziwe szczegóły 
giy, być może gmach lub jego część uda 
się zwrócić Litwie.

... Aktywne działania policji, DIA, 
prokuratury antymafijnej, po których 
m afia d o zn a ła  dotkliw ych s tra t , 
spowodowały nie tylko jej wściekłość: 
kilkudziesięciu byłych urzędników wy­
sokiej rangi, polityków, którzy utracili 
nietykalność poselską, musieli ukrywać 
się w innych krajach. Sam B. Craxi 
zbiegł do T\ircji. Instytucje ochrony 
prawa Włoch w ramach ekstradycji 
zwróciły się do państw w sprawie po­
wrotu 50 takich byłych działaczy do 
kra ju . P odję te operacje policyjne 
obejmowały coraz rozleglejsze tereny 
kraju. Po kilkumiesięcznej inwigilacji 
pod kierownictwem prokuratuiy anty­
mafijnej w Palermo, pewnej nocy kara­
binierzy i służby specjalne zatrzymały 
na Sycylii blisko 200 osób. Później w 
Neapolu, w ramach przygotowań do 
konferencji przywódców krajów Wiel­
kiej Siódemki, policja przeprowadziła 
zakrojoną na szeroką skalę operację 
p rzeciw ko  m afii tego  m iasta i 
aresztowała 133 osoby, wśród których 
był też głośny herszt mafii włoskiej Ba- 
dio Cava. D latego coraz bardziej 
zaostrzała się konfrontacja między bos­
sami świata przestępczego, wspierany­
mi przez skorumpowanych urzędników 
i polityków, a nowym pokoleniem 
odważnych policjantów i prokura­
torów.

Dwa lata temu, 23 maja najemny 
zabójca z Cosa Nostra Santino di Mat- 
teo  o przezw isku  M edsanasca , 
przewiózł na autostradę Ca pa ci 600 kg 
trotylu, przeznaczonego do zamordo­

wania sędziego Giovanniego Falcone, 
jego żony oraz trzech ludzi z ochrony. 
W tym terrorystycznym akcie uczestni­
czyli również członkowie klanu Alto- 
fonte: Joaquino la Barbera i Antonio 
Joe. Ten ostatni został aresztowany 
wiosną roku ubiegłego, a w lipcu 
powiesił się w więzieniu Rebibia. 
Pozostawił swoisty testament: 7 stron, 
pełnych  re flek sji i skruchy. 
Rozpoczynały się one: "Jestem mon­
strum już od 17 lat i ludzie nigdy mi nie 
wybaczą". Sędziowie śledczy mówili, że 
popełnił samobójstwo w obawie, że zo­
staną zabici jego rodzice. Po kilku mie­
siąca ch  w tajem niczych 
okolicznościach zniknął 11-letni’syn 
Santina di Matteo. Nastąpiło to zale­
dwie po kilku dniach, gdy jego ojciec 
postanowił współpracować z wymia­
rem sprawiedliwości. "Zemsta mafii" 

mówiła Santino jego rodzina. Ale

śledczy byli skłonni sądzić, że w 
rzeczywistości dziecko uprowadzili sa­
mi krewni, chcąc, by "pentiti" wrócił na 
poprzednią drogę. Po raz ostatni di 
Matteo został przesłuchany 23 marca 
br. Udokładnił on jeszcze niektóre 
szczegóły m asakry w C apacci, a 
następnie wygadał się o ważnym za­
m ów ieniu  państw ow ym , J a k ie  
przypadło jego bossom, w którpgo 
sprawie przy pośrednictwie pewnego 
sycylijskiego działacza politycznego, 
prowadzono rozmowy z włoskim wyso­
ko postaw ionym  urzędnik iem . 
Potwierdził to jego były adwokat Oro- 
pal, który na 10 dni przed ucieczką 
"pentiti" zrzekł się jego obrony. Di Mat­
teo wiedział, że mafia skazała go na 
śmierć, ale mimo to zdecydował się i 
zmyliwszy pilnującego go policjanta 
wymknął się na wolność 9 czerwca o 
g o d z in ie  11.30. W dziennikach  
w łoskich  p rz ez  ca łą  do b ę s ta le  
powtarzało się to samo pytanie: dlacze­
go Santino zbiegł właśnie wtedy, gdy 
przygotowano dlań specjalny plan 
ochrony? Czy ten krok nie tył związany 
ze śmiercią ojca innego członka mafii 
Altofonte Joaquino la Barbeiy? Dla­
czego stary G irolam o postanowił 
popełnić samobójstwo od razu po ucie­
czce di Matteo? Niektórzy dziennika­
rze  n ie byli sk łonni wierzyć, że 
przestępcy tak wielkiego kalibru mógł 
pilnować tylko jeden policjant, bez za­
stosowania specjalnych środków. Wie­
lu uświadomiło, że może to być decy­
dująca partia sycylijskiej Cosa Nostra, 
bowiem po wykryciu tego, kto jest wy­
konawcą' zabójstwa Falcone, śledztwo 
będzie zmierzało do ustalenia, kto 
naprawdę chciał śmierci sędziego. Sam 
minister spraw wewnętrznych Maroni 
musiał przyznać, że jest "to poważny 
ep izod  i n ie  pow inien on się 
powtórzyć". Takiego samego zdaniabył 
też prokurator Palermo Giancarlo Ca- 
selli.

W tych dniach niewesołe życie 
mieli pracownicy DIA, którego spod 
samego nosa wymknął się właśnie San­
tino di Matteo. Ku powszechnemu 
zdziwieniu pó 34 godzinach żywy San­
tino di Matteo zadzwonił do komisaria­
tu policji w Temio i wrócił pod opiekę 
DIA. Jednakże historia ta, zdaniem 
niektórych policjantów i prokura­
torów, może być znakomitą okazją do

ponownego zaatakowania ustawy o 
współpracy "pentiti"z wymiarem 
sprawiedliwości. Po wyborach we 
Włoszech 3 kwietnia br. rozlegają się 
różne opinie na temat ustawy, dotyczą­
cej "pentiti", czyli członków mafii. Pro­
kurator Palermo G. Caselli, biorąc 
udział w uroczystościach poświęconych 
drugiej rocznicy zabójstwa Falcone 
powiedział, że dane statystyczne do­
w odzą, iż dostrzega się pewne 
osłabienie walki przeciwko mafii. Były 
c/ionck mafii Tomaso Buchcta w wy­
wiadzie dla Enzo Biargi wyraził ubole­
wanie, że mafia wykorzystuje wszystkie 
możliwe środki dla zdyskredytowania 
"pentiti" oraz uniknięcia ich nowych 
zeznań. Taki psychologiczny nacisk 
zaczął już działać na niektórych "skru­
szonych". Na przykład, 15 maja Balduc- 
cio di Maggio, który wydał Toto Riina 
twierdził, że widział, jak Andreotti 
ucałował tego mafiosi, oświadczył na 
sądzie w Trapani, że więcej nie będzie 
nic mówił, obawia się bowiem o życie 
swoich dzieci. Po dwóch tygodniach in­
ny "pentiti'', mieszkający aktualnie w 
USA Francesco M arino Manoya 
powiedział, że nie zamierza więcej 
świadczyć we Włoszech.

Cała ta relacja przedstawia pra­
wdziwą sytuację nawet w takim kraju, 
który w latach ostatnich wysunął się na 
czoło w zwalczaniu zorganizowanej 
przestępczości. Rozlegają się lam 
•również obłudne słowa niektórych 
obrońców  mafii o ograniczaniu 
wolności osobistej. Dobrze, że prasa 
często staje po stronicńicustraszonych 
policjantów, prokuratorów i sędziów. 
Nie sądzę, że ten- proces łatwiej prze­
biega u nas. Na przykład, w opracowa­
nym przez M inisterstw o Spraw 
Wewnętrznych Litwy, materiale anali­
tycznym mówi się o 3 szczeblach zor- . 
ganizowanej przestępczości. Pierwszy 
tworzą gangi lokalne, ściągające na 
pewnym terenie haracz od drobnych 
handlarzy, jak też zajmujące się rabun­
kiem. Drugi szczebel osiągają struktury 
o lepszej organizacji, które realizują 
szeroko zakrojone operacje. Szczebel 
trzeci i najniebezpieczniejszy tworzą 
grupki poszczególnych osób, posia­
dających duże majątki i .będący w bli­
skich stosunkach ze skorumpowanymi 
urzędnikami, funkcjonariuszami wy­
miaru sprawiedliwości Kierują one 
działalnością niższych szczebli i kon­
trolują ją. Ci ludzie mogą wywierać 
wpływ na procesy gospodarcze i nawet 
polityczne. Na ich polecenie finansuje 
się i realizuje w skali międznarodowej 
najzyskowniejszy biznes, mianowicie 
handel narkotykami i bronią, przemyt 
produktów naftowych.

Czy 'można uznać, że na Litwie 
wzniesiono mocną i skuteczną zaporę 
pr/ćd tą ośmiornicą? Niezbyt dawno 
popularny rosyjski dziennikarz telewi­
zyjny A. Borowik powiedział, że w jego 
kraju władza należynie do demokratów 
lub komunistów, a do zorganizowanych 
ugrupowań przestępców. Podobnie 
mówił ostatnio również znany reżyser 
filmowy S. Goworuchin. Nie sądzę, że 
taka charakterystyka pasowałaby w 
pełni do Litwy, ale groźne symptomy 
zmuszają do skonsolidowania wszy­
stkich sił, które chcą i mogą walczyć 
przeciwko mafii. Tylko nie zatrzymuj­
my się w pół drogi.

Kęstutls VAQNERIS
Rzym-Wilno

Migawka z Kłejpedy.
F o t. J.L ew icki



Jak nas widzą w Macierzy

Na Litwie jak w kraju
O tym, że Litwini niezbyt przychyl­

nym okiem patrzą na Polaków, wiedzą 
wszyscy. Natomiast mało kto zdaje so­
bie sprawę z tego, jak zachowują się w 
stosunku do siebie mieszkający na Li­
twie Polacy.

A zachowują się dokładnie tak sa­
mo jak w kraju — to znaczy, większość 
ma w nosie politykę, a mniejszość 
zaangażowana w działania polityczne, 
skacze sobie przy każdej okazji do oczu. 
Robi to nawet wtedy, gdy elementarna 
logika kazałaby zawiesić kłótnie i 
podjąć wspólne działania.

Przykładem niech będzie walka o 
reprezentację mniejszości polskiej w li­
tewskim Sejmie. Po długich targach,

wetach prezydenta itp. władze litewskie 
zadecydowały ostatecznie, że w wybo­
rach samorządowych, a także parla­
m entarnych  mogą b ra ć  udzia ł 
wyłącznie partie polityczne.

W pierwszej chwili wywołało to 
gwałtowne reakcje Polaków, którzy na­
tychmiast odkryli, że jest to działanie 
wymierzone w nich. Trochę racji mieli, 
ale Polacy — nawet na Litwie — nie 
stanow ią  je d n a k  pępka św iata. 
Rządzące ugrupowania postkomu­
nistyczne i lewicowe, eliminując roz­
maite tzw. organizacje społeczne, 
myślały przede wszystkim o swych kon­
kurentach z prawicy, m. in. "Sajudisie". 
Tak się bowiem składa, że partie prawi­

cowe na Litwie, podobnie jak u nas, są 
słabiutkie. Siłę natomiast zachowują 
przeróżne organizacje, towarzystwa, 
stowarzyszenia, bardzo często o chara­
kterze prawicowym (kom batanci, 
skrzywdzeni itp.). Odbierając im prawa 
wyborcze, lewica dba więc przede wszy­
stkim  o własny interes. Nie czyni 
zresztą nic zdrożnego, bo zgodnie ze 
standardami zachodniej demokracji, 
wybory są jednak polem do działania 
dla partii politycznych.

Prawda ta, po pewnym czasie, 
dotarta i do naszych rodaków. Na dwa 
miesiące przed ostatecznym terminem 
zgłaszania kandydatów do wyborów sa­
morządowych (dla mniejszości naro­
dow ych w łaśn ie  te  w ybory  są 
najważniejsze) postanowili więc coś 
zrobić.

Z w ołali nadzw yczajny Z jazd 
Związku Polaków na Litwie i po burz­
liw ej d e b a c ie  p o stan o w ili: 
przekształcić związek z organizacji 
społeczno-politycznej w społeczną, a

dla polityki powołać partię — Akcję 
Wyborczą Związku Polaków.

D o partii przystąpiło niewielu 
działaczy, a jeszcze mniej członków. 
Całą bowiem sprawę rozegrano w 
sposób najgorszy z możliwych. Zamiast 
zwołać "okrągły stół", czy choćby forum 
dyskusyjne różnych organizacji polo­
nijnych skoncentrowano się wyłącznie 
na jednej — Związku Polaków na Li­
twie. I z niej — leż oczywiście nie całej 
— próbuje się sklecić partię.

Efekt jest łatwy do przewidzenia. 
Już przecież wielu ludzi aktywnych po­
litycznie odsądza ZPL od czci i wiary, 
nazywając go organizacją nieprzejed­
nanych, zaślepionych nacjonalistów 
lub — dla równowagi —  stali nistów. 
Jak widać, repertuar epitetów również 
podobny jak w kraju.

Z w iązek — jak o  o rganizacja 
społeczna — mógł korzystać z pomocy 
z Polski. Partia — i to jest również 
zgodne ze standardami demokracji —■ 
pomocy z zagranicy przyjmować nie

może; W  efekćie pozostanie więc urn, 
powanicm kanapowym, pozbawiom^I 
środków do działalności.

Być może wprowadzi Idlku poslfa, 
do parlamentu, ale ich działanie S !  
wątpienia storpedują inni Polacy, 
już zapisują się do partii litewIJ£J 
głównie lewicowych. Bo uważają,żCiaJ 
będz ie  im łatw iej b ronić pra® 
mniejszości. Przy okazji jednak nadal 
pracują na stereotyp głoszący,ic Pol** 
od zawsze popierają komunę.

I kółko się zamyka. P olitycznej 
czenie mniejszości polskiej staje się col 
raz mniejsze. Krzyk jej nieudolnych 
przywódców coraz bardziej histeiycz. 
ny. A  my, słuchając tylko tego głosu j 
nie znając kulis wewnętrznych rozgty. 
wek, ulegamy emocjom, wieszając 
wszystkie psy na Litwinach. Tyńca, 
sem nie tylko oni są winni

Andrzej MIKORSKl, 
korespondent Polskiej 

Agencji Informacyjni!

Pogoda 
we września
M inęło lato . Było ono dosyć 

kapryśne: to w czerwcu zmusiło ludzi 
do chodzenia w kurtkach i z parasola­
mi, zaś w lipcu widu po prostu chciało 
zrzucić ostatnią odzież z powodu 

, niezwykłych upałów. Tylko miniony 
sierpień prawie już pasował do stan­
dardów litewskiego lata. Pierwsza de­
kada miesiąca jeszcze niewiele różniła 
się od lipca, jednakże, chociaż we 
wschodnich rejonach, po opadach 
zaczęli odżywać zarówno rośliny jak i 
ludzie. Następne zaś dwie dekady i pod 
względem temperatury, i opadów były 
zbliżone do norm wieloletnich.

Nadszedł wrzesień — początek je­
sieni i roku szkolnego. Dzień jest jesz­
cze dłuższy od nocy, tylko w końcu mie­
siąca ten stosunek się zmienia, więc

ziemia otrzymuje jeszcze stosunkowo 
dużo energii słonecznej. Zwłaszcza, 
gdy nasuną się ciepłe antycyklony azor­
skie, w niektórych dniach temperatura 
podnosi się nawet do 28 — 32 stopni 
ciepła, a 20— 25 stopni— to tempera­
tura, notowana we wrześniu prawie co 
roku. Ciepły wrzesień mamy średnio co 
5 la t  Chociaż ostatni bardzo ciepły, był 
11 lat temu —  w 1983 r. 30 stopni w 
dniu 1 września notowano też dwa lata 
temu.

Jednakże nie rozsiewające się 
długo poranne zamglenia, płynące 
znad Atlantyku chmury częstokroć nie 
pozwalają, by powietrze nagrzało się 
mocno. Coraz częściej odczuwa się 
wpływ jesiennych północno-zachod­
nich i zachodnich prądów powietrz­
nych. N iek tó rze antycyklony też 
kształtują się na północy i bywają bar­
dzo zimne, dlatego w pogodne noce 
mogą występować przymrozki, głównie 
w d ru g ie j po łow ie  w rześn ia .

Przysłowia miesiąca
* Wrzesień rozpoczyna jesień.
* Jaki pierwszy wrzesień, taka 

będzie jesień.
* Gdy wrzesień z pogodą zaczyna, 

zwykle przez miesiąc pogodę trzyma.
* Jeśli wrzesień ciepły i suchy, 

październik czasem nie szczędzi plu­
chy.

* Ody wrzesień bez deszczów 
będz ie, w zim ie w iatrów  pełno  
wszędzie.

* Gdy jesień zamglona — zima 
zaśnieżona.

* Wiele ostów we wrzesień, wróży 
pogodną jesień..

* Gdy obrodzą żołędzie, ostra zima 
będzie.

* Im głębiej we wrześniu grzebią 
się robaki, tym srożej się zima da lu­
dziom we znaki.

* Jaki Idzi (1) niesie dzień, taka 
będzie i jesień.

* Gdy na Róży (4) ładnie, to śnieg 
późno spadnie.

* Maria (8)  pogodę pokazuje, ja ­
kich czterdzieści dni zwiastuje.

Najczęściej temperatura obniża się do* 
0 i minus 2  stopni, ale w szczególnie 
chłodne noce spada do 3-6, a we 
wschodnich rejonach nawet do 9 stopni 
poniżej 0. Przeciętny wrzesień na Li­
twie wyróżnia się różnorodnością po­
gody, ciepłe powietrze ustępuje miej­
sca  c h ło d n ie jsz e m u , cyk lon  — 
antycyklonowi, jest to bowiem okres 
przejściowy między latem i jesienią. 
Średnia temperatura tego miesiąca wy­
nosi 11-14 stopni ciepła, czyli o  3-4 
stopni mniej niż w sierpniu.

We wrześniu notuje się 50-80 mm 
opadów, na Żmudzi nieco więcej. Jak 
powiedziałam, częściej występują mgły, 
dłużej utrzymują się one w dzień. Ob­
serwuje się nasilenie wiatru, szczególni 
na wybrzeżu.

Taki zwykle bywa wrzesień. Miej­
my nadzieję, że tegoroczny nie sprawi 
przykrych niespodzianek.

E ugenia ŚAKALYTĆ, 
synoptyk

* Jeśli w Jacka (11) nie pada, suchą 
jesień zapowiada.

. * Pogodnie na Nikodema (15) — 
cztery niedziel deszczu nie ma.

.* Na Franciszka (17) — odlatuje 
pliszka.

* J e ś l i  n ie  o d le c ą  p ta k i  do 
Michała (29), do Wigilii nie nastąpi 
zima trwała.

* Gdy noc jasna na Michała (29), 
to  nastąpi zima uwała.

* Gdy w Michała (29) wiatr od 
wschodu lub północy, w zimie mrozy 
wielkiej mocy.

Dobrał M. B.

Sport

Nad jeziorem SartaL

Wrzesień
Nazwa, związana z wrzosem, 

jest wyłącznie polskL, bo ukraiński 
i białoruski wieraseń zapożyczono z 
polskiego. Ale to nie kwiat dał 
nazwę wrześniowi, lecz pszczoły, 
które zbierają miód wrześniowy 
wrześniakiem zwany. Po staropol- 
sku zwał się pajęcznikiem, a w gwa­

rach ukraińskich babyne lito — od 
babiego lata. Staropolska nazwa je- 
siennik to kalka z  niemieckiego 
Herbstmonat "jesienny miesiąc”. 
To samo znaczenie ma fińskie syys- 
kuu. Po ukraińsku nazywał się on 
dawniej "siweń od siwiały, sijaty 
siewać, siać", a więc miesiąc siewów. 
Podobnie po litewsku: rugsćjo me­
nu o (dosłownie: miesiąc siania 
żyta). W Polsce był także zwany

Fot. G.Svitojus (ELTA)

świętomichalskim od imienin św. 
Michała. Po czesku to  zarzh za  + 
rzi (z dawnego ru — spokrewnione­
go z rują), a więc "miesiąc rui"— co 
potwierdza chorwacka nazwa tego 
miesiąca rujan. Tu należy także 
c zesk a  rz i je n  "p aźd zie rn ik * . 
Łacińska nazwa septem ber (od 
septem — siedem) to po prostu 
"miesiąc siódmy" licząc od marca.

Dobrała O. B.

LEKKA ATLETYKA Na stadio­
nie olimpijskim w Berlinie odbył się 
międzynarodowy mityng lekkoatlety­
czny — ostatni przed finałowymi za­
wodami o  Grand Proc IAAFw Paryżu. 
Mityng zakończył rywalizację o 20 kg 
złota. Przeznaczono je  dla tych, którzy 
odniosą cztery zwycięstwa w mityn­
gach w Oslo, Zurichu, Brukseli i Ber­
linie.

20 kg złota wartości 440000 marek 
przypadło dwóm rekordzistom świata: 
C. Jacksonowi (110 m ppł) i M. Powe- 
llowi (skok w dal). Brytyjczyk oraz 
Amerykanin zwyciężali jako jedyni le- 
koatleci w czterech mityngach.

W  obecności 35 tys. widzów, Jac­
kson wygrał bieg na 110  m ppł w czasie 
13,02 sek., a  Powell zajął pierwsze miej­
sce w konkursie skoku w dal wynikiem 
8,20 m.

Trzeciej porażki w ostatnim okre­
sie  doznał Brytyjczyk L. C hristie . 
Mistrz olimpijski, świata i Europy zajął 
trzecie miejsce w biegu na 100 m z 
czasem 10,02 sek. Zwyciężył Ameryka­
nin D. Mitchell — 10.00— sek.

Polak R. Korzeniowski zajął pier- 
wsze miejsce w międzynarodowych za-

Dziękczynne Te 
Deum Laudamus 
za Jana Pawła n  

w Szumsku
Parafia św. Michała Arch. w Szum­

sku p ragnie uczcić przyjazd Ojca 
Świętego Jana Pawła II na Litwę po­
p rzez  PIESZĄ PIELGRZYMKĘ z 
Szumska do Ostrej Bramy. Pielgrzym­
ka rozpocznie się w najbliższą sobotę 3 
września o  godz. 6.00, aby w duchu 
jedności wiary i miłości o  godz. 17.00 
uczestniczyć we Mszy św. dziękczynnej 
za Papieża w cudownej kaplicy Ostro­
bramskiej.

Natomiast w niedzielę 4 września o 
godz. 15.00 w kościele parafialnym zo­
stanie odprawiona Msza św. za Ojca 
Świętego w G odzinie M iłosierdzia 
B ożego , p o d cz as  k tó re j b ęd z ie : 
poświęcenie Organów, śpiew chórów z 
kościołów Św. Ducha i Św. Teresy z 
Wilna oraz koncert organowy.

Wszystkich chętnych zaprasza się 
do udziału.

Int. wt.

Komu 
encyklopedia 
Gutenberga?

Podręczniki Heleny Met ery szero­
ko znane są w szkołach polskich i nic 
wymagają reklamy. Z  przyjemnością 
więc zawiadamiamy szkoły, iż mogą je 
otrzymać w Polskiej Maderzy Szkolnej 
(ul. Paupio 26). Jest tó  podręcznik 
"Czytam po polsku" oraz zeszyty do 
ćwiczeń dla klasy I. Z  jeszcze większą 
przyjemnością informujemy posiada­
czy części Encyklopedii Powszechnej 
G u ten b e rg a , że  są  do  odebran ia 
następujące tomy tej wspaniałej edycji: 
2 ,4 ,5 ,7 .

D o PMSz należy się zgłaszać w 
godz. od 14 do 17. Informacji można 
zasięgnąć pod telefonem 69-01-43.

wodach w chodzie sportowym na dys­
ta n s ie  20  km w niemieckiej 
miejscowości Hildcschin. Uzyskał on 
bardzo dobry czas — 1:21.05 i 9 sek. 
wyprzedził reprezentanta gospodarzy 
R. Uhy.

SZYBOWNICTWO. J .  Makula 
(Polska) niezagrożony zmierza do 
tytułu mistrza Europy w akrobacji szy­
bowcowej. 5-krotny mistrz świata zde­
cydowanie zajmuje pierwsze miejsce w 
łącznej klasyfikacji. Wyprzedza drugie- 
gO. Francuza D. Scrrcsa, aż 283,7 pkt

PIŁKA NOŻNA D . Maradona 
otrzymał propozycję wspólnych tre­
ningów z zespołem "Boca Juniora". 
Argentyński piłkarz po wykryciu w jego 
organizm ie dopingu w czasie 'mi­
strzostw świata w USA 24 sierpnia 
został ukarany przez FIFA zakazem 
występów na arenie międzynarodowej 
przez 15 miesięcy.

* Kapitan piłkarskiej drużyny Ar­
gentyny, która zdobyła mistrzostwo 
świata w 1978 r. —  D. Passarela, został 
mianowany trenerem  narodowc a  
zespołu tego kraju. 41-letni Passarella 
zmieni na tym stanowisku A  BasUe, 
który nieudanie prowadził-zespół pod­
czas ostatnich mistrzostw świata.

* Europejska Unia Piłki Nożnej 
(U E F A ) z e zw o liła  o sta teczn ie  
piłkarzom Albanii i Gruzji na grę w 
eliminacjach mistrzostw Europy. Roz­
grywki zaczynają się za kilka dni, a 
d z ia ła c z e  m iędzynarodow ego 
piłkarstwa oczekiwali sygnałów po­
twierdzających, że występy zagranicz­
nych drużyn w Tiranie i Tbilisi nie 
wiążą się z'ryzykiem.

Znad Wili
Radio 73.34/103.8 FM

R adio  "Z nad  W ilii" codziennie 
p ro p o n u je  n as tęp u ją ce  pozycje 
program u:

•  Wiadomości i pogoda: od 6.00 do 
23.00 co godzinę.

•  Radio-budzik: 6.05.
•  Kawa z radiem "Znad Wilii": 7.05.
•  Kalendarium historyczne: 7.15. ■
•  Konkurs poranny: 730.
•  Serwis BBC 8.00,.19.00,23.00. fm
•  Horoskop: 8.15,9,15.
•  Kursy walut: 9.30, 10.30, 11.30, 

1230.
•  "Słowo niedzielne’’ - program religij- ■ 

ny (niedziela): 9.30.
•  Przegląd prasy: 9.45.

. •  Godzina rosyjska; 10.00,15.00.
•  Koncert życzeń: 11.05,1930.
•  Serwis kulturalny; 1130,1430.

• •  Kuferek radia "Znad Wilii": 1205.^ .
•  Program "Astrologia dla każdego"; 

15.30 (wtorek i czwartek).
•  Lista przebojów: "Zwariowana 

Dziewiętnastka": 16.05 (sobota).
•  Konkurs "3xtak”: 17.05. \
•  Godzina litewska: 18.00.
•  Dobranocka: 2030 (sobota, nie­

dziela - konkurs dla najmłodszych).
•  Wiadomości dla dzieci: 20.30 (so- 

bou).
•  Konkurs wieczorny: 2Ż05.
•  Muzyczna noc 24.00.
Dział reklam y radia (Z nad Wilii": 
2056 Vilnius, al. Laisves 60,
Cel. 42 94 57.
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Fragment dziejów
W iln a

Zapoczątkowaną w pierwszych 
dniach po odzyskaniu Wilna pomoc 
żywnościową dla biedoty .wileńskiej 
kontynuowano przez cały czas. W 
tatym 1940 roku wydział opieki 
spotetzatj samorządu miasta Wilna 
niił w swej gestii 5 jadłodajni, w 
tidrych obiady kosztowały po 35 
caitówJadłodąjiiie wydawały też co­
dziennie po 2 tyś: bezp łatnych  
obiadów. W marcu w Wilnie działało 8 
jadłodajni, każdego dnia wydawały po 
tysiąc obiadów. Gmina żydowska 
miała osobną własną stołówkę, która 
codziennie dostarczała 1050 obiadów, 
przyrządzonych zgodnie z wymagania­
mi wiary żydowskiej. Bezrobotni oraz 
mieszkańcy przytułków i burs w świą­
tecznych dniach otrzym yw ali 
podwójne porcje i suchą rację. Jaki cel 
miały władze litewskie, zapewniając 
wyżywienie dla takiej wielkiej liczby 
tobli przy tym za niską cenę lub zu­
pełnie bezpłatnie? Polski historyk P. 
Łofiowski twierdzi, że starano się tra­
fić do serca mieszkańców przez 
zofc*kk, tj; przeciągnąć ich na swoją 
stronę. Zgodzić się z nim można tylko 
^ c*ow°- Nie buda wątpliwości, że 

zjednać sobie chociażby część 
pokazać, że Państwo Litew- 

*“eiMoszczy się o nią, jednakże przede 
*®y*4iin robiono to, co należało czy- 
^postępowano tak również ze 

humanitarnych. Nie wolno 
pozwolić, by ludzie umierali z 

™  Dbano też o dobre imię Utwy, 
°PŃuę państw zagranicznych o 

osiągnięcie tego real-chociażL,   u
nie®ożliwe. Zawsze byli mal-| 

S S l  ciewy«arczająco syci, 
cc ^  ukarP  posyłane za grani-
^ ^ ^ T w o b e c Ł

wystawionych wcześniej przez urzędy 
litewskie i polskie. Zakaz przekracza­
nia linii administracyjnej został znie­
siony dopiero 22 maja 1940 roku, na­
to m ia s t  d la  p rz e d s ta w ic ie li 
dyplomatycznych nieco wcześniej, bo 
25 grudnia 1939 roku.

W historiografii litewskiej słusznie 
odnotowano, że Wilno w ciągu 8 mie­
sięcy  było adm in istrow ane przez 
władze litewskie jako osobne teryto­
rium. Jednakże, po zaznajomieniu się 
z  sytuacją, nie budzi to zbytniego zdzi­
wienia, podobnie, jak nie dziwi również 
to, że aktem prezydenta państwa z 27 
października 1939roku w Wilnie i oko­
licach wprowadzono okres obrony 
państwa. Aktowi temu towarzyszyły 
ostre rozkazy dowódcy Zgrupowania, 
komendanta wojennego, naczelnika 
miasta i powiatu.

W rozkazie nr 1 dowódcy Zgrupo­
wania z 27 października 1939 rokit '  
podkreślono, że zanim w Wilnie zaczną 
działać władze cywilne, całym życiem 
zarządzają władze wojskowe. Ostrymi 
środkami wojskowymi przywołają one 
do porządku wszystkie osoby, które 
ośmielą się zakłócać lub mącić spokój 

. i ład w regionie albo przeszkadzać w 
ich wprowadzaniu.

Ten ogólny rozkaz dowódcy Zgru­
powania z  kolei zdetalizował komen­
dant wojenny miasta Wilna. W  rozka­
zie nr 1 z  28 października 1939 roku 
zarządzał on, by mieszkańcy w ciągu 48 
godzin zdali w komendanturze posia­
daną broń, amunicję, materiały wybu- 

. chowe, przyrządy, optyczne-i inny 
sprzęt wojskowy. Broń oddać mieli 
również ci, którzy otrzymali zezwole­
nia na jej przechowanie. Byłym ofice­
rom wojska polskiego polecono, by do 
2 listopada zarejestrowalisięw komen - 
danturze. Tym samym rozkazem zos­
tało zabronione poruszanie się po 
mieście od godziny 21 do godziny 5 
minut 30. Zakaz poruszania się w nocy 
w tajnych instrukcjach sztabu Zgrupo­
wania dla komendanta wojennego ob-

. . .cucie-
ladn^ n°7 1>ią<* iniyfcl:

° |  H | |  g | |
adm inistracyjne, 

mi aProwizacją, robota-
posunięciami

i£ S S » to w w a n o lcż «*żne p r z e d - M B B B B B B ® ® ^ ® ® *  
W t ó r n i  .lłtracyjne* k tórc jainiano tym* 4(5 należy ograniczać 
jyjj. . Poczynić się do stabilizacji 

j™*u l n *ionu.
Wnief ̂ ^ " 'ip ra w z y c h  takich po- 
:acyjnH linii administ-

spraw Wenih . lracj* Ministerstwa 
nika już 17 paździer-
"Ut6* *?omłł po-
le4*«ińliv li°, od*ysl«>niu Wt-
? | l ę  J L S  " ' “ tolnracyjna
^ » n * lz o iU p i% i s  *P«ja'»ego 

na ^  Pc*crsczać ją można 
Sinego Kzwolenia,

Mmistepnlarn C _

działanie nieprzychylnego i wrogiego 
wobec władzy litewskiej elementu, nie 
stwarzać warunków do przestępstw. 
Patrole wojskowe miały zatrzymywać 
osoby, które pojawią się w zakazanym 
czasie. Ograniczenie ruchu nie miało 
być stosowane wobec urzędników i 
pracowników umysłowych, jak  też 
osób udających się na stację kolejową 
lub wracających z niej, gdy ich pojawie­
nie na ulicach zbiegało się z rozkładem 
jazdy pociągów. Nie było ono stosowa - 

również wobec osób stojących no-
, ^ iniucretWo Spraw cami w kolejkach przed sklepami. Roz L

Vlh»a i °°  ̂ ączelnika miasta kaz był wykonywany tak ściśle, ze1 Powiatu ~ ,_?waiUKa miasta 
rtw n S  e I*“ Pi*y Obo- 

5 ^ *  o b c y * ? ,,. Przcd*tawicieli
^ ^ p S i i Utwie* Zezwolenia 
^  i urzęd-

,nax lm S ' opI m'eszkający 
S i 11?®*,, których zie-

P^tawie .,’^ * P rzcPuszcza-
" “ Jfck Przepustek,

pisemne przepustki na poruszanie się 
po ulicach musieli mieć nawet naczel­
nik miasto i powiatu, jego pomocnicy 
oraz kierownicy wydziałów jego urzę­
du.

Tym samym rozkazem komendan­
ta zostały zabronione publiczne i pry­
watne zgromadzenia, wiece, w ogóle 
skupiska ludzi. O pozwolenie na przep­
rowadzenie jakiegokolwiek zebrania,
nawet wesela,'bankiety(<powitania No­
wego Roku/zebrań rodzicielskich w

szkołach, choinek dla dzied itp. trzeba 
było zwracać się do urzędu naczelnika | 
miasta i powiatu, który z kolei sprawę 
tę uzgadniał z komendantem. Nie ro ­
biono nawet wyjątku dla litewskich or­
ganizacji nacjonalistycznych. 16 listo­
pada 1939 roku o zezwolenie na 
obchody dnia wojska (23 listopada) - 
prosiła studencka korporacja ■—~ ofi­
cerów rezerwy — "RomoveM. Dopiero 
po uzyskaniu zezwolenia komendanta 
wojennego w teatrze miejskim odbyło 
się zorganizowane przez wojskowych 
powitanie Nowego Roku, na którym 
zaprczentówali program chór podcho­
rążych szkoły wojskowej' i marynarze 
okrętu wojennego "Prezidentas Sme- 
tona".

Rozkazem komendanta nr 2  (4.
. XI) mieszkańców wzywano, by poma­
gali, w wykrywaniu przestępstw krymi­
nalnych, które zagrażały ich własnemu, 
życiu i mieniu. Tym rozkazem komen- 
dant zabronił wszczynania hałasójw,- 
śpiewów, agitowania na ulicach i pla­
cach. 'Mieszkańcy Wilna ćzętókrpć 
jeszcze nosili mundury różnych orga­
nizacji i wojskowe z okresu rządów 
polskich, mundurowe czapki,’tzw. ro­
gatywki: nadawało to miastu polskiego 
.wyglądu, .dlatego -rozkazem n r 3- 
(10.XI) zabroniono noszenia odzieży i 
oznak mundurowych, jak też noszenia 
lub wywieszania zagranicznych flag 
(głównie polskich) państwowych, na­
rodowych lub organizacyjnych.

Pierwsze rozporządzenie naczel­
nika miasta Wilna-i powiatu-(początek 
l is to p a d a  1939. ro k u ) dotyczyło 
głównie ogólnego porządku; zakazy­
wano czynienia hałasów, zaczepiania 
przechodniów na ulicy (dotyczyło to 
głównie żebraków), przeklinania i 
używania ,w miejscach publicznych 
"słów obrażających poczucie moral­
ności", wysypywaniaśmieci na placach, 
w parkach, śmiecenia na ulicach, pla­
cach; właścicielom domów kazano 
sprzątać ulice, chodniki, podwórza itp. 
Można wyobrazić sobie, jak wyglądało 
Wilno, skoro naczelnik miasta i powia­
tu musiał w rozporządzeniu wskazywać 
na elem entarne przepisy ogólnego 
porządku i kultury i wymagać ich 
przestrzegania.

Mięcfy innymi, w pierwszych roz­
porządzeniach władz wojskowych i ad­
ministracji cywilnej'nie przewidywano 
surowych kar za ich nieprzestrzeganie. 
Mieszkańcy Wilna wyśmiewali się z 
w ład z  lite w sk ich  z pow odu ich 

^pobłażliwości, bo przyzwyczaili się 
słuchać tylko twardej ręki. I rzeczy­
wiście, nie zważano na^zarządzenia. 
Komendant wojenny miasta Wilna i 
powiatu P. Kaunas w raporcie do 
dowódcy Zgrupowania z 6 listopada 
1939 r. pisał, że we wsjach regionu i w 
samym mieściejest wiele ukrytej broni, 
ale nikt dobrowolnie jej nie zdawał. 
Zniesiono tylko strzelby myśliwskie. 
Polski historyk P.Łossowski przyzna­
je, że po zakazie wkładania mundurów 
obcych państw (Polski), noszenia cza­
pek mundurowych, wkładano je  de­
monstracyjnie. Odbywały się tajne 
ze b ra n ia , w k inach  podczas 
wyświetlania litewskiej kroniki filmo­
wej publiczność gwizdała, tupała noga­
mi, wznosiła pogardliw e okrzyki. 
Mówiliśmy już, że powstały organizac­
je  wojskowe, do ich działalności coraz 
intensywniej wciągano młodzież uczą­
cą się. Płk. P. Kaunas scharakteryzował 
Wilno u schyłku roku w sposób nastę­
pujący: "Miasto Wilno znajduje się w 
wyjątkowej sytuacji— gromadzą się tu 
elementy różnej maści. Napłynęli i 
napływają tu polscy politycy, którzy 
robią pozory, że nie są czynni, ale w 
istocie mają wielki wpływ na miejsco­
wych przywódców; dołączają się do 
nich politykierzy, polscy agitatorzy, 
przywódcy tajnych organizacji, przyby­
wają tu dowódcy przyszłych jednostek 
partyzanckich — wszyscy tu uzyskują 
pomoc moralną i materialną; słowem, 
Wilno stało się źródłem aspiracji naro­
dowych Polaków. Z  miasta Wilna in­
strukcje otrzymują przywódcy na pro­
wincji. Wilno staje się ich tymczasową 
stolicą”. Można jeszcze dodać, że pols­
cy nacjonaliści dążyli do utrzymania 
takiej sytuacji, jaka była w Wilnie 
przedwojennym.

W takich warunkach aktem prezy­
denta z 16 listopada 1939 r. został 
ogłoszony okres obrony państwa na 
całej Wileńszczyźnie, tj. w powiatach 
wileńskim, olkiennickim , powoś- 
więciańskim.

Ku uwadze organizacji pozarządowych * 3 *  

1  d“ “ i °  ®°dŁ " - 001 H  l i i  R o b i l i ,  l  (II „ « I
i  ^M zicstęspo tkam e informacyjne, na którym dr Zbigniew Lasock r r a d .  1  
Ij stawtctel Europcan Humań Rights Foundation przedstawi warunki udziału i l
I
i i  J  C? '™  Programu jest promowanie i wspieranie rozwoju społeczeństwa jl

I I  d« r>°kratycznego w krajach postkomunistycznych. Program finansuje ii
l i  prOJCk,y’ I I I  U l  U l i  B  a, są podejmowane przez ona- 1

nizacje pozarządowe wtych krajach Wspólnoty Europejskiej. . {
| j  pokme.lkiiniC ° db<!<lzie w W 1"* litewskim, koszty przejazdu będą jl 

| |  Dokładna informacja pod telefonem: 22-34-5S w Wiljie.
(Zam. 821) ! |

sa m  "W . 20 .15 —  W ieczorynka. 20.30 — 
W iadom ości. 21v10' —  Film fab. 22.50 — 
Bilans‘. '2 3 ; 0 0 T y l k o  w . Jedynce . 24.00.
=— W iadom ości g o sp o d a rc ze . 0.15 - i  - 
"Psiakrew *— film dok. p ro d .an g . l J 5 - g i '  
"Zimowy przęloP —  film fab. prod. ang.

PIĄTEK, 2 WRZEŚNIA 
LTV

7 .45 t—  Na dzień dobry. 18.00 4-' 
W iadom ości. 1Ł 10 —  Film dok. 18.40 — * 
W iadom ości (rós.j. 18.50 — Dla dzieci.

* 19:30 — 'R ozm owy wileńskie. 20.00*— - 
Film dok. 2 0 .3 0 — Reportaż S . Pabedins- 
k a s a 2 1 .0 0  —  Panoram a. 2 1 .35— Serial 
"N iespokojna służba". 22 .25— Aleja Lais- 
yes. 22.50 —  W ieczór country. 23.25 — 
W iadom ości w ieczorne. 23.40 — Film 
"Płonące pieniądze".

BAłyTYC K A  TV
7.30 — P oranek  bałtycki. 8 .0 0 — Se- 

■ rial “G ranica nocy" '(56). 8 .30 — Serial
*Tak św iat s ię  k rę c f  (62). 9 .25 —  Godzina 
CNN. 10 .05 P rzeg ląd  koszykarski. 
.18.45 —  N owości bałtyckie. 18.50 —  Se­
rial “Tak św iat s ię  kręci" (62). 19.45 —  
.Nowości ze  św ia ta  20.00 —  Serial "Tak 
św iat' s ię  kręci “ (63). 20.55 —  Sport na 
św iecie. 21.00 —  Serial "Granica nocy" 
(57). 21 .30 — N owości bałtyckie: 21.45 - r ^  
N ow ości ze  św iata. 22.00 —  "Szczęśliwa 
ręka". P odczas przerw y— "Usty, liściki...".
23 .00  —  Kino —  m oją  miłością. Film 
'P o d ró ż  n a  wietrze".

TELE-3
7.30  —  N ow ośd  NBC. 8.00 — Muzy­

ka. 8 .4 0 — Tylko dla-dzieci. 9 .0 0 — Serial 
"Santa  Barbara". 9 .50 —  Lekcja jęz. ang. 
9 .5 5 — Film dok. 13.55— Lekcja jęz. ang. 
14.00—  Dziś. 14 .30— Ft business. 15.30
—  S port dla  relaksu . 17.00 —  Magazyn 
podróży. 17.30 —  Najlepsi w Europie.
18.00 — W akacje. 18.30 — Program z  
Poniew ieża.. 19.00 —  Najświeższe wiado­
m ości. 19.20 —  Lekcja jęz. ang. 19-25 — . 
Ze wszystkimi szczegółam i. 19.35 —  Se­
rial 'S a n ta  B arbar^ . 20.25 — Muzyka.
20 .30 —  W iadom ości. 20.40 —  Tylko dla  
dzieci. 21 .00 — M uzyka 21,25 —  Lekcja 
jęz. ang. 21 .30 —  Show  G ułnnessa  (1).

i 2200 —  Film "Pieśń Jenny". 23 .35— Lek­
cja  jęz. ang . 23 .40 — Film dok. 0.10 — 
W iadomości.

L IT P O IJ IN T E R  TV 
7.00"—  Poranne koło. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 15.00 —  D ziennik 15.25 —• 
Film "Sprzedam y śm iech" (2). 16.35 ^
Film anim. 16.50 -  Abecadło prywacia­
r z a  17:00 — Dziennik. 17.25 Cypr. 
Skrzyżow anie nadziei i bólu. 17.45 — 
Człowiek i praw o. 1 8 .1 5 -  P o g o d a  18.20
— S erial "Dzika róża". 18.50 —  Pole 
cudów . 19.40 —  Kronika 02. 20.00 — 
D zienn ik  20 .35  —  P o g o d a  20.45 -  
C z ło w ie k  t y g o d n ł a  2 1 .0 5  —  Film 
"Każdemu w łasne piekło". 2 3 .00— Dzien­
nik. 23 .10—  Film grozy "Amityville: zło się 
wydostaje".

W IL E Ń S K A  TV
19 00  — Film "Peter". 20 .50—  Film 

-Płynęły łzy". 22 .45— Nowości postmuzy- 
ki. 23.00 — MTV.

T V P  1
10 00 —  W iadomości. 10.10 —  Pro- ,  

gram dla d z iw i: Ciochela. 1105 
■Młodzi jo id iS T ; -  
11.55 -  Muzyczna Ję d yrto  12.00 ^  
S m o cz.k  czy gra«=ho* * J  
-Swego nio znado". KatatoS
12.30 —  U lo  z  M agazynem g ? JP * a £  
13.00 —  W iadomości. 13.10 e . 
e d u k a c y jn a . 13.40 -  P o d ,żf ‘Ĵ C° 
R7kołv,  15.00 —  "Szalone przygody nlez 
^ t e g o t l s l a "  -  Komedia p jo d fm n -  
ousko-wenezuelskiej. 16.40 r  ®P17 50 
1 7 .0 0 -  Dla dzieci. 1 7 . 2 5 - T abor.17^50
—  Muzyczna Jedynka 18 °° . 18 40

_  -Tata, •  Marcin pow iedział 19^° -
. •__   -mhawa auizow a

TE LE W IZ JA
CZWARTEK, 1 WRZEŚNIA

- r LTV 
7.45 -r- Na dzień dobry. 18.00 —; 

Wiadomości. ł 8 / l0 —  Słow o'chrześ­
cijan ina 16.25 — Wiadomości (ros:). 
18.35 — Dla dzieci 19,40-— Rząd posta­
nowił... 19.55 — Studio Katolickie TV. 
20.25— Program sportowy "22“. 21.0 0  — 
Panorama. 21.35— Teatr. 2 2 2 0 — Serial 
T o  tamtej stronie rzeczywistości". 23.15
— Wiadomości wieczorne.

TELE-3
7.30-*- Nowości NBC. 8.00 — Muzy­

k a  8.35— Serial "Santa Barbara". 9.25 
Lekcja jęz. ang. 9.-30.—  Wolne słowo.
10.00 — Film "Jedyna". 13:55 — Lekcja 
jęz. ang. 14.00— Dziś. i4 .3d^-F T  Busi- 
ness. 15.30— .Sport dla relaksu. 17.00— 
Magazyn podróży. 17.30 — Najlepsi w 
Europie. t8.00—  Wakacje. 18.30—  Pro­
gram z  Tełsz. 19.00 — Najświeższe wia­
domości. 19.20£-^ Lekcja jęz ang. 19.25
— Ze wszystkimi szczegółami. 19.35 — 
Serial "Santa Barbara". 20.25.— Muzyka.
20.30 — Wiadomości. 20.40 — Tylko dla 
dzieci. 21.00— Muzyka 21.25 —'Lekcja 
ję z  ang. 21.30 — Film dok. 22.00— Film 
"Bamey Barnato" (1). 23.00 « - Lekcja jęz. 
ang. 23.05 — Film d o k  23.35 — Muzyka
24.00 — Wiadomości.

LITPOLI INTER TV
7.00 — Poranne koto. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 15.00 — Dziennik. 15.25 — 
Film anim. 15:50— Dzieci Moskwy. 16.40
— Spółka TVR "Mb". 17.00 — Dziennik 
17.25 — Dokumenty i losy. 17.40 — Za­
gadka  17.50 — Pogoda 18.00 — Godzi­
na szczytu. 18.25 — Serial "Dzika róża". 
18.50 — Program autorski L  Fiłatowa 

-19.40 — Dobranocka 20.00 — Dziennik
20.30  — Pogoda. 20.40 — Moskwa 
Kreml. 21.00 —  Loteria "Milion". 21.30 — 
Film "Agent z przymusu". 23.00 — Dzien­
nik.

WILEŃSKA TV
19.00 — Film "Jestem dowódcą for- 

poczty". 20.50 —  Film "Piątą pieczęć". 
22.45 — Nowości postmuzykł. 23.00 — 
MTV.

t v p o l o n ia
8.35 — Program dn ia  8.40 — "Zak-. 

lęty dwór" (2) ■— serial TVP. 9.4Ó— Okien­
ko publicystyczne. 10.00— Rody polskie.
10.30 — "Detektyw na wakacjach" (3) — 
serial dla młodych widzów. 11.00 — Jest 
lato... 11.15-tt "Akwen Eldorado" (2) — 
serial TYP. 12.15 — Podróże do Polski — 
teleturniej. 12.45 — Jest lato... 13.00— 
Wiadomości. 13.10 — "Operacja Him­
m ler — film fab. 14.40 — Cztery czwarte 
— magazyn. 15.10 — "Andrzej Banach"
— film dok  15.40 — Festiwale, festiwale. 
16.40 — Kazimierz Grześkowiak pro­
gram rozrywkowy. 17.00 — Słoneczne 
studio — program dla dzieci. 17.30 
"Detektyw na wakacjach" (4) — serial dla 
młodych widzów. 18.00 — Teleexpress. 
18.15 — Jest lato... 18.30 — "Noce i dnie
— serial TVP. 19.30 — Gra — teleturniej. 
20 15 — Dobranocka 20.30 — Wiado­
m ośc i. 21 /00  -  H istoria  —
w spółczesność. 21.30 — Zwyczajny 
człowiek — cykl reporterski 22.00 Pa­
noram a 22.25— Gość TY Potonia 22 40
— -07 zgłoś się" — serial TVP. 24.00i — 
Bilans— magazyn rządowy. 0.10— Pote_ 
ka dziś — program publicystyczny. 1.10
— Cykl filmów o tematyce sportowej.

TVP-I
10  0 0—  Wiadomości. 10.10 r-r Pro- 

gram  d la  dzieci. 11.03 "Żar
—  serial p rod. USA. 12.00 -  V t o S g ;  
hion. 12.20 —  -Sw ego n ie  znacie":
loo zabytków— Stargard— rahJH. 12-30
—  Lato z  M agazynem Notowań. 1Ł00
Wiadomości. 13.10 — 14.55 — Telew^a
edukacyjna. 15.00 —  "OkularnlkT — wes- 
tern prod. USA. 1«  »  -  
■Cogła w sercu" —  A m dok. W .P0 
Program  dla dzied. 1 7 . 2 5 - IIM jd zy n j-  
rodowy Feeliwal Dzieo»cy -  3 p c n ^  
1 7 5 0  —  Muzyczna dedynka. 18.

Randka \w ciemno -  zabawa ąuizM "- 
1 ^ 5 - Z u l u ^ M W ^ n a ^ - ^
oram satyryczny. 20.00 —  wiec* r
 —a tA/iaWnmnSCI. 4

24 00 —  Wiadomości. 0.10
L um lera tW *'-- '" '"  ^
ang. 1.65—  Prograifi rozrywkowy.

20.30
kwiat"
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WSPÓLNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
LITEWSKO-POLSKO-UKRAIŃSKIE 

W NIEOGRANICZONEJ ILOŚCI

i  SKUPUJE U PRZEDSIĘBIORSTW 
I OSÓB^PRYWATNYCH

I ZŁOM METALI 
ŻELAZNYCH I STALI 

NIERDZEWNEJ
Zwracać się:

| VILNIUS: Pramones 97 tel. (22) 67-35-10 
|  Senasis Traku pl. tel. (22) 64-01-41 
|  KAUNAS: Kreves pr. 135 tel. (27) 75-45-23 
1 KLAIPEDA: Śilutes plentas, Lipklij kalmas

tel. (261) 32-033, 70-566 
|  PANEVEŹYS: Tiekimo 14 tel. (254) 60-403 
fi ŚIAULIAI: Dubijos 1 tel. (214) 55-702, 94-078 
|  ROKIŚKIS: Kolejowy Plac Załadunkowy —

tel. (278) 52-978 
|  ALYTUS: Pramones 21 tel. (235) 57-624 
|  BIRŻAI: Rlnkuśklal tel. (220) 51-072 
|  TAURAGE: Pramonćs 16 tel. (246) 52-572 
i: VARŻNA: Kolejowy Plac Załadunkowy: tel. (260) 51-079 
| Rej. okmlańskl zjedn. os. Venta *Ventos Arklas'

tel. (295) 46-860
I  JONAVA: Kolejowy Plac Załadunkowy tel. (219) 52-660 
|  VISAGINAS: Vlsagino 16a-11 tel. (266) 31-091,

(229) 51-412 
|  MARIJAMPOLŻ: Kolejowa Stacja Towarowa

tel. (243) 50-407 
|  KĆDAINIAI: Elevatorlaus 12 tel. (257) 50-363 
i UTENA: Kolejowy Plac Załadunkowy tel. (239) 48-722

Złom u kolejowego gospodarki kom unalnej o raz  insta lac ji elek­
trycznych i gazowych od osób pryw atnych n ie skupujem y!

EKRANY
LETUVA — "Pokusy" (Francja- 

Włochy) — o 12 ,14 ,16 ,18 .20 .
HELIOS — I sala — "Amster­

damski koszmar" (Holandia) — o 
11.30,13.40,16,18.20,20.40. II sala 
— "Krwawa pięść — 6" — o  11,
12.40.14.30. "U staSćhlndlera"— o 
18; 4.IX— o 11.20. "Dziewiczo czys­
ta  pamięć" — o 21.20.

PERGALĆ — "P rz y b y sz e "  
(USA) — o 11.30,15.30,19.30. "Pies 
policyjny K-9" (USA) — o  13.30,
17.30. W foyer — kiermasz od godz. 
11 do 19.30.

Firma "VITOMA"
w  dowolnych ilościach od przedsiębiorstw 

i osób prywatnych

skupuje złom metalowy
VUnius teL (8-22) 64-04-51, fax 640434; 

K aunas, tel. (8-27) 75-73-87} 
Paneveźys, tel. (8-254) 64-035; 

Alytus, tel. (8-235) 53-225; 
T a u ra g t, tel. (8-246) 51-289; 
Jgnalina, tel. (8-229) 53-544; 

VilkaviśklS| tr i .  (8-242) 54-909; 
K edain iai, tel. (8-257) 57-571; 
K upiśkis, t e l  (8-231) 53-364; 
Jonaw a, teL (8-219) 62-178; 

M aie ilda i, tel. (8-293) 65-182; 
Rokiśkis, tel. (8-278) 54-593; 

Radviliśkis, tel. (8-292) 52-125 
U tena, tel. (8-239) 69-980; 

Z arasa i, tel. (8-270) 58-394; 
B ir ia i, t e l  (8-220) 52-564; 

Anykśćiai, tel. (8-251) 51-582; 
Ś iau lia i, te l. (8-214) 50-457; 

M lrijam pole, tel. (8-243) 71-956; 
P la c  przeładunkow y w W aren ie . 

S ta c ja  kolejowa Y idukles, 
tel. (8-228) 55-305.

Plunge, tel. (8-218) 51-472; 
Śven21oneliai, te l. (8-217) 31-670; 

M oletai, tel. (8-230) 51-984; 
Subacius, tel. (8-231) 55-249.

(Zam. 779)

Wileńskie Kolegium Języków 
Obcych i Managementu

d zia ła jąca  zgodnie z licencją uczeln ia wyższa, do  5  w rześnia 
jeszcze  p rzy jm uje  chętnych  do  stu d io w an ia  za rzą d za n ia  p rzedsię­
b io rstw em  i  języków  obcych. N a u k a trw a trzy  la ta . P o  ukończeniu  
o trzym uje  s ię  odpow iednie dyplom y państw ow e. Z w racać się : Vil- 
n iu s , te ł. 41-60-15.

(Zam. 812)

m s s ś & m m ą

VILNIUS — ..Policjant «Samu- 
raj»:— o 11.15,16.20. “Rodzina Dra- 
c u ir  (USA) — o 13, 14.40, 18.10. 
"Ucieczka" (USA): 2.K — o 11.10, 
13.20,15.30,17.40; 3 4 .K M o  11.10, 
13.20,15.30,17.40,19.50.1 .IX— "Lot 
nad kukułczym gniazdem" (USA) — 
o 19.50. 2.DC — Retrospekcja filmów 
litewskich: "Ave, vHa", "leva Simonai- 
tytó"— 19.50. W foyer— kiermasz do 
10 września (od odz. 11 do 20).

AUŚRA —  "Jed e n aście  dni I 
nocy" (Włochy-USA, dla dorosłych) 
— o 10.30, 12, 13.30, 17.30, 19, 
20.30. "Sprawiedliwości!" (Indie, 2  
serie) — o 15.

SPRZEDAJEMY 
efektywne elektryczne kotły do 

ogrzewania domów Indywidualnych. 
Vilniua, teł. 35-16-85, 65-09-19.

(Zam. 781)

SKUPUJEMY ZŁOM 
aluminium I duraluminium.
Trakal, teł. (8-238) 52-569 od godz. 

17 do 22.
(Zam. 785)

 —  SPRZEDAM SAMOCHODY
Vołvo 340 (1985 r.), vołvo 360 (1986 

r.) w  bardzo dobrym stanie.
Yllnius, teł. 42-95-81,47*65-27., (Zam. 799)

TANIO SPRZEDAJEMY ETERNIT. 
Dzwonić: 48-14-70.

(Zam. 801)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY WALUTĘ 
codzienni* od godz. 9.00 do 20.00. 
Yilńłu*, Vrublevskio 2, obok pl. Ka- 

tedralnego, tel. 22-7017.
(Zam. 724)

FOTO-YIDEO USŁUGI 
Szybko, tanio, fachowo. Tal. 77-13- 

17; 73-50-94.
(Zam. 61-D)

SZUKA PRACY 
Młody wykwalifikowany menadżer 

znający jfz. angielski I mający prawo 
jazdy. Proponować różne warianty.

Vilniu*, tel. 46-43-46 w dzień, 46-37- 
98 wieczorem.

(Zam. 59-D)

ZAPROSZĘ DO POLSKI 
dziewczynę —  Polkę ze znajo­

mością języka polskiego do opieki nad 
dziećmi.

Zapewniam wyżywienie i mieszka­
nie.

Zwracać się: Władysław Pakulski 
86-050 Solec Kujawski 
ul. Zbożowa 1 
woj. bydgoskie 
teł. 87-15-47

(Zam. 811)

3 września br. o godz. 12. przy ul. 
Basanavićiusa 28 odbędzie się zebra­
nie wierzycieli ZSA aUrida". Zaprasza­
my wszystkich wierzycieli do udziału.

Grupa inicjatywna
(Zam. 815)

SPRZEDAM 
w Rudziszkach dwupokojowe 

mieszkanie z  wygodami.
Trakal, tel. (8-238) 6-77-97.

(Zam. 784)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
VniUevskio 2, kolo placu Katedralnego, 

VilniuSi tel. 227017

KALENDARIUM
* Czwartek (I.IX) jest 244 dniem 

1994 r. D o końca roku 121 dni
* Znak Zodiaku — Panna.
* Im ien iny : B eatry cze ; Bro­

nisławy.
* Wschód Słońca —  6.24, zachód 

— 20.13.
Długość dnia — 13 godz. 49 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 1 września — 
bez opadów, wiatr wschodni, umiarko­
wany. Temperatura 18-20 stopni ciepła.

W dąg u  następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady. Temperatura w 
nocy 9-14, w dzień 16-21 stopni depta.

Dyżurni wydania:

Jadw iga PODMOSTKO 
Zbigniew MARKOWICZ 
T eresa  ŻARK 
T eresa  STRUMIŁO 
Anna RZEWUSKA

K U B I E ®
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 

Ukazuje się od 1 Upce 1953 r.

R e d a k to r 

Z b ig n ie w  B A L C E W IC Z
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